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A. Grubba 
i L. Kucharski 

mistrzami Walii 
(PAP). Sukcesem Andrzeja 

Grubby i Leszka Kucharskie­
go zakończył się ich start w 
cibwartych mistrzostwach Wa 
lii w tenisie stołowym. Na bur 
nieju w Cardiff Polacy wy­
grali grę podwójną, zwycięża­
jąc w finale renomowanych 
tenisistów węgierskich Tiibo- 
ra Klampara i Jstvana Jonye 
ra 21:19, 22:20, 18:21, 15:21, 
21:19.

Wystartował 
Rajd Monte Carlo 
(PAP). — Z ośmiu europej­

skich miast wystartowali w 
sobotę, uczestnicy samochodo 
wego Rajdu Monte Carlo. 
Punktami startowymi do 
pierwszego etapu były w tym 
{•oku: Bald Homberg (RFN), 
Lozanna, Londyn, Monte Car 
lo, Paryż, Raamsdonk (Holan 
dia), Rzym i Saragossa (Hisz­
pania).

Większość. załóg miała w 
początkowej fazie pierwszego 
etapu dobre warunki aitmosfe 
ryozne, ale w Alpach franeus 
kich drogi pokryte są grubą 
warstwą śniegu, a w niektó­
rych partiach lawiny zabloko 
wały trasę na przestrzeni wie 
lu kilometrów. Po przejecha­
niu 1100 km zawodnicy zamel 
dowali się w niedzielę rand w 
Aix Les Bains (Francja).

W. Fibak 
wyeliminowany 

(PAP). Nie udało się Woj­
ciechowi Fibakowi zakwalifi­
kować do finału turnieju teni 
sówego w Monterrey. W pół­
finale Fibak przegrał z Vita- 
sem Gerulaitisem 7:6, 6:7, 4:6 
po zaciętej, stojącej na wyso­
kim poziomie grze.

Nie powiodło się również 
Wojciechowi Fibakowi w grze 
podwójnej. W półfinale Fibak 
i Tomas Sm id przegrali z Ke- 
vinem Currenem i Steve Den 
tonem 6:7. 2:6.

T. Buergler wygrał 
bieg zjazdowy

(PAP). Triumf i niepowadze 
nie przyniósł 'Szwajcarom sO 
bobni bieg zjazdowy. w 
Wengen zaliczany do Pu­
charu Świata. Triumf to 
zwycięstwo w tej konkuren­
cji'Toni Buerglera. który re­
zultatem 2.27.91 min. ustano­
wił rekord trasy. Niepowodze 
nie spotkało natomiast lidera 
Pucharu Świata Petera Muel- 
lera. Jeszcze na 20 sekund 
przed metą miał on lepszy re 
ziultat od Buerglera o 0.08 sek. 
Jednak tuż przed metą zbyt 
skręcił w prawo i uderzył w 
chroniącą trasę prasowaną sło 
mę. Mueller został odwiezio­
ny do szpitala a wstępne oglę 
dżiny lekarskie mówią o zwich 
nieć i u barku

Toni Buergler jadąc z szyb 
kością 104,56 km/godz. wyprze 
dził Austriaka Harti Weiirat- 
hera-o 0,36 sek i Kanadyjczy 
ka Steve Podborskiego o 0,55 
sek.
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24 stycznia w kraju i Wielkopolsce

Sobota znacznej absencji
i dalszych strat w gospodarce

INFORMACJA RZECZNIKA 
PRASOWEGO RZĄDU

(PAP) Rzecznik prasowy rzą 
du informuje: sobota 24 stycz­
nia br. — była zgodnie z de­
cyzją rządu — normalnym 
dniem pracy. Jak wiadomo, 
NSZZ „Solidarność” nie uznał 
tej decyzji i wezwał załogi do 
niestawienia się w tym dniu 
do pracy.

Z informacji przekazanych 
przez zakłady i przedsiębiors­
twa wynika, że sytuacja w 
tym dniu ukształtowała się na 
stępujące:

Ogółem na I podstawowej 
zmianie pracowało łącznie z 
ruchem ciągłym około 5 min 
osób, czyli przeszło 60 procent 
planowanego zatrudnienia w 
gospodarce uspołecznionej. Naj 
wyższa frekwencja była w re­
sortach o przewadze zakładów 
o ruchu ciągłym. W hutnictwie 
wyniosła około 65 procent, a 
w przemyśle papierniczym — 
68 procent. Dobrze przebiegała 
praca w jednostkach komuni­
kacji (obecność ponad 85 pro­
cent), a zwłaszcza na kolei, a 
także w łączności, gdzie frek­
wencja sięgała 70 procent. W 
większości placówek służby 
zdrowia praca przebiegała nor 
malnie. Bez większych zakłó­
ceń przebiegała praca w rol­
nictwie i jego zapleczu (72 
procent) oraz w zakładach 
przemysłu spożywczego (ponad 
60 procent), biorąc jednak pod 
uwagę potrzeby kraju uznać

Burmistrz Madrytu 
w Warszawie

(PAP) W stolicy, na zapro­
szenie prezydenta Warszawy 
przebywa z oficjalną wizytą 
burmistrz Madrytu Enriąue 
Tierno Galvan.

24 bm. w drugim dniu po­
bytu, hiszpańskiego gościa przy 
jął w Belwederze zastępca prze 
wodniczącego Rady Państwa 
prof. Kazimierz Secomski.

Burmistrz Madrytu rozma­
wiał także z zastępcą członka 
Biura Politycznego, sekreta­
rzem KG PZPR Emilem Woj­
taszkiem.

W stołecznym ratuszu pod­
pisane zostało porozumienie 
ramowe 0 współpracy między 
Warszawą i Madrytem.

Komunikat RSW „Pra$a-Książka-Ruch“
W wyniku ustaleń z Minister­

stwem — w związku z kategorycz­
ną odmową dostarczania przez do­
ręczycieli zaprenumerowane? pra­
sy na adres prenumeratora — 
RSW podjęła się zorganizowania, 
na okres 1 kwartału 1981 r. wy­
dawania za pośrednictwem kios­
ków RSW dzienników zaprenume­
rowanych na poczcie.

Decyzja ta spotkała się ze sprze­
ciwem większości sprzedawców 
RSW oraz organizacji związko­
wych między innymi dlatego, że 
wydawanie zaprenumerowanych 
dzienników dezorganizuje bieżącą 
obsługę klientów w punktach 
sprzedaży detalicznej RSW, a zda 
niem TKKP do spraw sprzedaw­
ców NSZZ „Solidarność” likwi 
dacja doręczania prasy prenume­
ratorom pod adresem zamieszkr 
nia godzi w interes społeczny.

I Brak w RSW Innych możliwoś- 
realizacji przyjętej w Urzę­

należy, że absencja była wy­
soka, co nie pozostaje bez 
wpływu na pogorszenie zaopa­
trzenia handlu w artykuły 
żywnościowe.

Zakłócenia w pracy wystą­
piły w wielu zakładach prze­
mysłu maszynowego, maszyn 
ciężkich j rolniczych oraz prze 
mysłu lekkiego, w niektórych 
z nich frekwencja była niska.

Dobrowolnie podjęła pracę 
znaczna część górników, któ­
rzy na I zmianie wydobyli 
119 000 ton węgla (10 bm. wy­
dobycie wyniosło 77 000 ton).

.Przebieg pracy w dniu 24 
stycznia potwierdzają dane o 
poborze mocy elektrycznej. 
Otóż zapotrzebowanie na moc 
w tym dniu wyniosło 15 763 
MW i było zbliżone do zapo­
trzebowania w dniu 10 bm. 
było jednak niższe o 2532 MW 
od zapotrzebowania w piątek 
23 stycznia br.

W związku z tym rzecznik 
prasowy został upoważniony 
do przedstawienia następują­
cego stanowiska rządu:

Rząd wyraża podziękowanie 
wszystkim; którzy w poczuciu 
obywatelskiego obowiązku pra 
cowali w dniu 24 bm.

Jednak znaczny odsetek ab­
sencji i niepełna obsada wie­
lu stanowisk pracy spowodo­
wały nowe straty w gospodar­
ce. które odbiją się ujemnie 
na zaopatrzeniu rynku oraz 
na produkcji potrzebnych kra­
jowi dóbr i wpłyną na pogor-

Obchody 36 rocznicy wyzwolenia Kalisza
INFORMACJA WŁASNA

W minionym tygodniu Zie­
mia Kaliska obchodziła 36 rocz 
nicę wyzwolenia spod okupa­
cji hitlerowskiej. W uroczy­
stościach, zorganizowanych z 
tej okazji, położono główny na 
cisk na historyczną wagę wy­
darzeń sprzed 36 lat oraz uka 
zanie doniosłości tych faktów 
dla powojennego rozwoju kali­
skich miast i wsi. Starano się, 
by treści rocznicowe u- 
powszechnić we wszystkich śro 
dowiskach społeczno-zawodo­
wych.

Na str. 5 drukujemy łekst 
pt. „Spotkania i pertraktacje 
przedstawicieli rządu i ruchu 
związkowego".

dach Pocztowych prenumeraty 
dzienników spowodował podjęcie 
decyzji o zwrocie pełnych przed­
płat przez właściwe urzędy pocz­
towe.

Jak wcześniej informowano, w 
pierwszym kwartale br. zostanie 
powołana specjalna służba gazeto­
wa, która przejmie dotychczaso­
we obowiązki doręczycieli w tym 
zakresie.

Wyrażamy przekonanie, że służ­
ba ta już od II kwartału br. roz- 
wiąże trudne problemy doręcza­
nia prasy oraz, że zwiększone na­
kłady dzienników złagodzą sytua­
cję na rynku czytelniczym.

Robotnicza Spółdzielnia Wydaw- 
nicza „Prasa — Książka — Ruch” 
przeprasza za niezrealizowanie, za 
pośrednictwem sieci handlowej 
RSW, wydawania dzienników za 
prenumerowanych w urzędach 
pocztowych. (—) 

szenie sytuacji gospodarczej 
Polski.

Rząd stwierdza, że konty­
nuowanie rozmów wokół skra­
cania czasu pracy oraz rozwią 
zanie tego zagadnienia zgodnie 
z interesem społecznym i gos­
podarczym jest możliwe. Mu­
si się to jednak odbywać w 
atmosferze rzeczowości, spo­
koju, bez konfliktów i napięć

Szczególnie niepokojące jest 
zjawisko wymuszania jedno­
stronnych rozwiązań drogą 
strajków, które uniemożliwia­
ją prowadzenie rzeczowych 
rozmów i pogarszają warunki 
życia ludności.

Rząd wyraża przekonanie, 
że rozwiązanie problemu skra 
cania czasu pracy zostanie 
osiągnięte na bazie realizmu 
i współodpowiedzialności za 
sytuację kraju i zaspokajanie 
rzeczywistych potrzeb społe­
czeństwa.

MINISTROWIE 
O STRATACH 

W PRODUKCJI
Tr.wa obliczanie utraconych 

efektów nie w pełni i nie wiszę 
dzie przepracowanej soboty. 
Ogólna wielkość strat nie prze 
mawia zapewne tak wyraźnie, 
jak konkretne ubytki w pro­
dukcji określonych wyrobów. 
Polska Agencja Prasowa ze­
brała 24 bm. opinie przedsta­
wicieli kiercWnictw wybra­
nych resortów przemysłowych,

(Ciao dalszy na sir 2)

23 bm. w Kaliszu składano 
wieńce i kwiaty na cmentarzu 
żołnierzy radzieckich oraz w 
innych miejscach pamięci naro 
dowej. Tego dnia również — w 
sali Teatru im. Wojciecha Bo­
gusławskiego — odbyła się se­
sja Miejskiej Rady Narodowej. 
Grupie obywateli zasłużonych 
w pracy dla stolicy woje­
wództwa wręczone zostały od­
znaki „Honorowego obywatela 
miasta Kalisza”. Redaktor Boh 
dan Adamczak z „Gazety Za­
chodniej” otrzymał nagrodę To 
warzystwa Miłośników Kali­
sza. (ewi)

Cegielszczacy z „Solidarności11 wybrali 
władze organizacji zakładowej

INFORMACJA WŁASNA

Zakończyła się trwająca po 
nad diwa miesiące kampania 
wyborcza w ogniwach NSZZ 
„Solidarność” w Zakładach 
Przemysłu Metalowego H, Ce 
gielski w Poznaniu. Ostatnim 
etapem tej kampanii były wy 
bory władz zakładowej orga­
nizacji związkowej, które od­
były się 22 stycznia. Trwały 
one od godziny 5.30 do 15.30, 
bo głosowali, zatrudnieni na 
trzech zmianach pracownicy 
zrzeszeni w „Solidarności”. 
Wybierali oni w tajnym głoso 
waniu siedmiu członków Za­
kładowej Komisji Rewizyjnej 
spośród 15 kandydatów oraz 
przewodniczącego i dwóch wi 
ceprze wodn i czącyc h Kcms ji 
Zakładowej spośród 16 kan­
dydatów. Wśród tych <<stat- 
nich byli przewodniczący i 
wiceprzewodnitzący komisji 
fabrycznych oraz osoby zgło­

Polski ciągnik górski

Vf Zakładzie Samochodów I Ciągników Instytutu Budowy Ma­
szyn zielonogórskiej Wyższej Szkoły Inżynierskiej powstał proto­
typ polskiego ciągnika górskiego. Autorem unikatowej konstruk­
cji jest mgr Inż. Jan Buczek. Wykorzystał on do tego celu seryj­
ny ciągnik „Ursus-C-30", w którym zainstalowane zostały urzą­
dzenia hydrauliczne pozwalające na pracę w terenach górzy­
stych. Traktor może pracować przy 40-stopniowych przechyłach 

bocznych.
Na zdjęciu: autor pomysłu prezentuje prototyp ciągnika górskiego 

na stanowisku badawczym.
CAF — fot. Gawałkiewiez

J. Pińkowski spotkał się 
z przedstawicielami kółek rolniczych
(PAP) Prezes Rady Mini­

strów — Józef Pińkowski spot­
kał się 24 bm. w Warszawie z 
działaczami kółek rolniczych 
Prezydium Rady Głównej i 

Zarządem CZKR.
■ W spotkaniu wzięli udział: 
sekretarz Kc PZPR — Jenzy 
Wojtecki, sekretarz NK ZSL 
— Tadeusz Maj i wicepremier 
— Stanisław Mach.

Minister rolnictwa — Leon 
Kłonica przedstawił na wstę­
pie resortową ocenę realizacji 
wniosków zgłoszonych przez 
Radę CZKR na poprzednim 
spotkaniu w grudniu ub. roku. 
Nawiązując do zgłoszonych 
wówczas przez samorząd kó­
łek postulatów dotyczących 
zwiększenia dostaw przemy­
słowych środków produkcji 
podkreślił on, że podejmowa­
no i podejmuje się nadal róż­
norodne kroki, aby powięk- 
sizyć produkcję przemysłu na 
rzecz rolnictwa, jednak przy 
obecnych trudnościach i w 
krótkim czasie nie przyniesie 
to jeszcze takich efektów, na 
jakie oczekują rolnicy.

Realizację .innych postula­
tów minister rolnictwa scha- 
raikteryzował następująco:

— 23 bm. Prezydium Rządu 
rozpatrzyło propozycje doty­
czące uporządkowania całego 
systemu gospodarki ziemią;

— w najbliższych 2—3 tygod 
niach powinien być gotowy 
dokument wprowadzający do­
godniejsze warunki kredyto­
wania wszystkich kierunków 
produkcji rolniczej;

— wstrzymano — zgodnie z 
postulatami samorządu — pod 
wyżkę cen usług rolniczych;

szone co najmniej przez stu 
pracowników.

Przewodniczącym 26-osobo- 
wej Komisji Zakładowej 
NSZZ ..Solidarność” w HCP 
został wybrany 28-letni Bog­
dan Ciszak, technik-elektryk 
z biura konstrukcyjnego Fab 
ryki LckomotyA i Wagonów, 
cd ośmiu lat pracujący w „Ce 
giełskim”. Pierwszym wice- 
orzewodniczącym Komisji Za 
kładowej został 34-letni Ma­
rek Lemartcwski. dotychczaso 
wy rzecznik prasowy Komite­
tu Założycielskiego ..Solidar­
ność” w HCP. mający 18-letni 
staż pracy w tych zakładach, 
tokarz z Fabryki Wyrobów 
Tłoczonych, a drugim wice- 
przewtodniczącym 36-letai Je­
rzy Zamowski, ślusarz mon­
tażu podzespołów w Fabryce 
Silników Okrętowych, od 15 
lat pracujący w HCP. Uprzed 
nio wszyscy zostali wybrani 
przewodniczącymi komisji fa 
bt-ycznych, ale rezygnują z

— w projekcie planu na rok 
bieżący przewidziano zwięk­
szenie o 400 000 ton dostaw wę 
gla dia wsi;

— z początkiem br. przeka­
zano do dyspozycji kółek rol­
niczych fundusz rozwoju rol­
nictwa;

— zwiększono w tegorocz­
nym projekcie planu nakłady 
na meliorację o 2,5 mld zł w 
porównaniu z wykonaniem 
w ubiegłym roku;

— pod konsultacje z samo­
rządem poddano 4 warianty 
organizacji gminnej służby ®ol 
nej; *

— wyrównano, do wysoko­
ści do 600 zł na 1 q, zapłatę za 
ziemniaki jadalne, które rol­
nicy dostarczyli po niższych ee 
nach przed podwyżką z dnia 
21 listopada ,ub. r.; nastąpi 
też wyrównanie do 400 zł za 
1 q, zapłaty za dostarczone 
ziemni alki przemysłowe;

— zainteresowane resorty 
kontynuują prace nad oceną 
funkcjonowania ustawy o eme 
ryturach dla rolników. Wnio­
ski w sprawie jej nowelizacji 
przedstawione zostaną wkrót­
ce na posiedzeniu Prezydium 
Rządu oraz sejmowym komi­
sjom.

— 23 bm. podjęto decyzję o 
podniesieniu w wojewódz­
twach górskich, gdzie warun­
ki produkcji są trudniejsze 
cen sku.pu mleka o 15 procent 
oraz mięsa wołowego i baranie 
go o 10 procent;

— zapadła decyzja o podję­
ciu w br. kompleksowej 
ochrony plantacji przed zara­
zą ziemniaczaną, w tym na 

Dokończenie na str 2 

tych stanowisk ponieważ sta­
nęli na czele Komisji Zakłado 
wej.

W wyniku wyborów ukształ 
towała się struktura organi­
zacyjna NSZZ ..Solidarność” 
w HCP. gdzie do tego związku 
należy około 17 000 pracowni­
ków (13 500 w Poznaniu, a po 
został: w Odlewni Żeliwa w 
Śremie i w innych tereno­
wych oddziałach „Cegielskie­
go”). Powstało kilkaset kół o- 
raz 15 komisji fabrycznych, 
przy czym w większości fab­
ryk są jeszcze ogniwa pośred- 
n-e — komisje wydział; We.

Na zebraniach wyborczych 
podczas dyskusji stanowczo 
domagano sta by zostali roz­
liczeni A, UłJtórzy nadużywali 
swoich stanowisk we władzach 
centralnych i wojewódzkich 
(w Wielko,ooisce) oraz w HCP.

Negatywnie oceniano tempo 
'..sposób wywiązywania się 
przez, rząd ze zobowiązań. u.ję 
tych, w oorozumieniach z 
Gdańska, Szczecina Jastrzę­
bia. Omawiano także realiza­
cję 27 postulatów ogólnozakła 
dcWych oraz innych, dotyczą­
cych poszczególnych fabryk 
HOB. (ak)
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odGŁOSy
Więcej zrozumienia
Potrzeba szerokiej dyskusji 

i wszechstronnej konsulta 
cji wszelkich ważnych proble­
mów ogólnospołecznych, zwła­
szcza zaś tych, co do których 
nie ma zgodności, jest tak wiel­
ka, że nie sposób jej przecenić. 
Niekiedy jednak dzieje się tak, 
jakby uzgadnianie stanowisk u- 
kładajgcych się stron było pra­
wie niemożliwe.

Wydarzenia ostatnich miesię­
cy i tygodni, a także dni świad­
czę o tym, że wszelka nerwo­
wość, pośpiech, niecierpliwość, 
brak wzajemnej wyrozumiałości 
i dobrej woli nie tylko sprawie 
nie pomagajg, ale wręcz mogq 
jej szkodzić. I choć jest dla mnie 
sprawę oczywistę, że w negocja 
cjach rzędu z przedstawicielami 
związków zawodowych, zarów­
no spod znaku „Solidarności" jak 
i branżowych, więcej cierpliwo­
ści i zrozumienia dla argumen­
tów drugiej strony musi wykazy 
wać władza, jako bardziej do­
świadczona, to jednak trudno mi 
się pogodzić z nadużywaniem 
sięgania przez „Solidarność" po 
środki, które powinny być osta­
tecznymi. Jeżeli dyskusja i kon­
sultacja, jeżeli partnerstwo, to 
nie walka, lecz spokój i wincej 
wzajemnego zaufania — jako 
atrybuty odnowy.

Chciałbym być dobrze zrozu­
miany: klasa robotnicza, ludzie 
pracy, wywalczyli sobie prawo 
do strajku i to jest fakt, Jest to 
tckże jeden ze sposobów de­
monstrowania siły — autentycz­
nej i wielkiej. Ale każdy strajk 
ma też drugę stronę medalu: 
przynosi straty, dezorganizuje ży 
cie, zmniejsza rozmiary produk­
cji, zubaża kraj i jego obywate­
li. Ci, którzy podejmuję decyzję 
o strajku, powinni sobie zdawać 
z tego sprawę. I dlatego właśnie 
strajk może być bronię ostatecz 
na, stosowanę dopiero wtedy, 
kiedy wszystkie inne próby spo- 
'cjnego wynegocjowania swoich 
racji zawiodę.

Zdaję sobie, sprawę z tego, że 
poględ ten jpotkać się może z 
krytykę. Ale przecież z coraz czę 
stszę I śmielszę krytykę w spo­
łeczeństwie spotyka się właśnie 
nadużywanie swobód obywc*tel- 
r' h i traktowanie strajku nie­
mal jako normalnego „robocze­
go" sposobu działania.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Sprostowanie
W poprzednim wydaniu „Gło­

su” (33—24—25. I) zamieściliśmy 
artykuł pt „Postawy”. Zaznaczo­
no wprawdzie, ii był to przedruk 
z tygodnika „Argumenty”, ale pc- 
minięto nazwisko autorki, którą 
jest Krystyna Daszkiewicz. Prze­
praszamy.

- ——————

KRONIKA DNIA
- - ___

NAUCZYCIELE O SZKOLE, MŁODZIEŻY I SOBIE

(Inf. wł.) W Poznaniu w miniony piątek odbył się XIV Okręgowy 
Zjazd Delegatów Związku Nauczycielstwa Polskiego województwa 
poznańskiego. Nauczyciele 1 pracownicy administracji szkolnictwa 
dyskutowali nad całokształtem oświaty, nad rangą zawodową i spo­
łeczną pedagogów. Podjęli uchwałę, w której wypowiedzieli się za 
utrzymaniem podstawowych rozwiązań organizacyjnych i założeń 
ideowych ZNP przyjętych na XIII Krajowym Zjeżdzie, zaakceptowa­
li program działania na lata 1980—1983. Zdecydowanie wypowiedzieli 
się za przywracaniem okręgów ZNP oraz za integracją pracowników 
oświaty bez względu na przynależność związkową dla dobra szko­
ły, młodzieży i nauczycieli. Kurator Jan Bartkowiak przedstawił 
zgromadzonym informacje dotyczące inwestycji oświatowych i po­
prawy warunków socjalno-bytowych nauczycieli. Wybrano także no­
we władze ZNP w województwie poznańskim. Prezesem został Ed­
ward Masarz, (bg)

W PILE — O REFORMIE GOSPODARCZEJ

(Inf. wl.) W miniony piątek w Pile odbyła się z udziałem aktywu 
gospodarczego województwa konferencja poświęcona problemom re­
formy gospodarczej. Została ona zorganizowana przez Oddział Wo­
jewódzki Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego. W czasie konfe­
rencji zebrani wysłuchali referatów, które wygłosili: prof. dr hab 
Wacław Wilczyński 1 prof. dr hab. Klemens Ratajczak — z poznań­
skiej Akademii Ekonomicznej. Przedstawili oni ogólne założenia re­
formy gospodarczej w Polsce oraz problemy reformy w rolnictwie 
i gospodarce żywnościowej. Ponadto dyskutowano nad szczególo 
wymi rozwiązaniami w zakresie wdrażania reformy gospodarczej na 
terenie województwa pilskiego, (wis)

Sobsta znacznej absencji
i dalszych strat w gospodarce

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
którzy podsumowali wstępnie 
rezultaty produfccyjne minio­
nej soboty. Nie podjęcie pra­
cy w wielu zakładach — jak 
wynika z tych wypowiedzi — 
odbiije się nie tylko na zaopa­
trzeniu sklepów ale będzie mia 
to jeszcze przez jakiś czas ne­
gatywny wpływ na rytmikę 
prctdukcji, co — reakcją łań- 
ąuchową — zmniejszy plano­
wane efekty wytwórcze w 
tym miesiącu.

W zakładach przemysłu roi 
no-spożywczego — jak poin­
formował wiceminister Euge­
niusz Pacia — ‘na pierwszej 
zmianie podjęło pracę 130 000 
osób czyli pomad 2/3 ogółu .za 
trudnimych. Straty przemy­
słu rolno-spożywczego w pro 
dukcji artykułów przeznaczo­
nych na zaopatrzenie rynku 
sięgają — jak się wstępnie o- 
cenia w ministerstwie 140-150 
min. zł.

Minister przemysłu lekkie­
go — Władysław Jabłoński 
stwierdził, iż w pr.zedsiębiorst 
wach i zakładach podległych 
temu resortowi pracowało, w 
sobotę około 30 procent ogółu 
utrudnionych na I zmianie, 
natomiast II zmiana stawiła 
się do pracy w około 25 pro­
centach. Wskaźnik ten ctdno- 
si się do ogółu zatrudnionych, 
ale w przypadku pracu- 
jącyich bezpośrednio w pro­
dukcji ukształtował się 
bardziej ni skorzy śtaie. Stra­
ty produkcyjne powsta­
łe na skutek przestoju za­
kładów przemysłu lekkiego w 
tę sobotę są wyższe niż 10 bm, 
a obliczano je wówczas na o- 
kołoi 450 mim. zł. Ubytek pro­
dukcji objął wszystkie asor­
tymenty wyrobów (kierowa­
nych na rynek — od obuwia, 
poprzez drobną konfekcję, do 
gotowej odzieży. Nie wytwb- 
rzc.no także prefabrykatów, na 
które oczekują inne zakłady 
przemysłu włókienniczego czy 
dziewiarskiego. Nawet w tych 
zakładach gdzie część załogi

J. Pińkowski spotkał się 
i przedstawicielami kółek rolniczych

Dokończenie ze str. I 
znacznym areale na koszt 
państwa.

Rolnicy apelowali do załóg 
zakładów przemysłowych o wy 
korzystanie każdej możliwości 
zwiększenia produkcji nie^będ 
nej rolnictwu. Zabierając głos 
wypowiadali się często w spo­
sób krytyczny, bardzo zdecy­
dowany, ale zarazem konstruk 
tywny.

Do kolejnej grupy wniosków 
złożonych na piśmie przez 
Radę Główną CZKR ustosun­
kował się wicepremier Stani­
sław Mach. Wskazał na potrze 

przyszła do pracy, nie można 
było uruchomić linii produk­
cyjnych, bowiem technologia 
wytwarzania wymaga pełnej 
obsady robotniczych stano­
wisk. W kilku zakładach prze 
mysłu lekkiego pracowano jed 
nak normalnie — produkowa­
ły np. zakłady „Wanda” w 
Sosnowcu, „Biawena” w Bia­
łej Podlaskiej oraz I zmiana 
w zakładach w Opocznie.

Wiceminister przemysłu ma 
szynowego — Edward Meis­
ner: sytuacja w .naszym prze­
myśle była podobna jak 10 
bm. w ciągu całego dnia stra­
ty produkcyjne sięgnęły — 
wg wstępnych ocen — 1 min 
zł. W chtatecznym bilansie bę 
dą one na pewno wyższe. 
Przestoje w przedsiębiorst­
wach wytwarzających części i 
podzespoły odbijają się w na­
stępnych dniach na rytmie 
pracy zakładów montażo­
wych, Dodatkowo nasila się 
istniejące już zakłócenia w 
łańcuchu kooperacyjnym. 
Stąd też bezpośrednia utrata 
produkcji nie może być jedy­
ną miarą. Utraciliśmy jednak 
— tylko na pierwszej zmianie 
— 140 000 poszukiwanych igieł 
jednorazowego użytku, kilka 
tysięcy akumulatorów, 600 
„Fiatów” 126 p; z warszaws­
kiej FSO nie wyjechało tego 
dnia 360 „fiatów” i „Polone­
zów”. Zabrakło 1420 telewizo 
rów i 2600 odbiorników radio 
wych; tu straty powiększą się 
w następnych dniach jeśli się 
zważy, że równocześnie nie 
wyprodukowano w sobotę 
pc d z espołów e lektro n i c zn yc h 
i półprzew’odniików ćfgólnej 
wartości 45 min zł., nie wy­
tworzono kabli telefonicznych 
o długości 42,5 km otaz 180 000 
łożysk. Podejrzewam, że w na 
stępnych dniach będziemy mie 
li do czynienia z dodatkowy­
mi przestojami, tym razem z 
powodu braku niezbędnych 
materiałów i elementów

Minister przemysłu chemicz 
nego — Henryk Pruchniie- 

bę powołania specjalnego ze­
społu, który będzie na bieżąco 
śledził realizację postulatów 
samorządu i wspólnie określał 
sposób ich rozwiąizywania.

Na zakończenie spotkania 
zabrał głos J. Pińkowski, 
stwierdzając m. jn., że nie ma 
dziś sprawy ważniejszej niż 
rozwój rolnictwa. Radzi jesteś­
my bardzo — stwierdził — że 
samorząd zdecydowanie za­
brał się do rozwiązywania 
istotnych problemów wsi oraz, 
że jasno i po gospodarsko for­
mułuje warunki osiągnięcia 
tego celu. (PAP)

INFORMACJA WŁASNA

W tatach 1945-1975 w ów­
czesnym województwie poz­
nańskim, kitóre obejmowało 
także — niemal w całości — 
tereny obecnych województw 
kaliskiego, konińskiego, lesz- 
czyńskiego i pilskiego zbudo­
wano 26 kościołów rzymsko­
katolickich, a odbudowano, 
głównie ze zniszczeń wojen­
nych — 44. Z ruin dźwignię­
to m. in. tak cenny zabytek ar 
chitektury jak katedra poz­
nańska. a nadto odbudowano 
w Poznaniu kościoły — np. oj 
ców Franciszkanów na Garba 
rach oraz pod wezwaniem św. 
Michała. W połowie 1975 ro­
ku, przed 'zmianą podziału- ad 
ministracyjnego kraju, w wo­
jewództwie poznańskim Koś­
ciół rzymsko-katolicki na ob­
szarach swoich 695 oarafii 
miał 868 kościołów i 301 kap 
lic.

W -minionym pięcioleciu w 
Wielkopolsce (w wojewódz­
twach — kaliskim, konińs­
kim. leszczyńskim. piWkim. i 
ocznańskim) kuriom diecezjal 
nym wydano łącznie 57 zezwo 
leń na budownictwo sakralne 

wicz stwierdził, iż nie zanoto­
wano strat produkcyjnych w 
tych zakładach, które pracu­
ją w ruchu ciągłym — a więc 
na cztery zmiany. W tym sy­
stemie działa około 85 procent 
zakładów tego przemysłu; za­
łogi obsługujące instalacje w 
ruchu ciągłym zapewniły im 
ncirmalną pracę.

Sobotnia absencja odbiła się 
jednak na produkcji pozosta­
łych zakładów przemysłu che 
micznego. Najbardziej dotkli­
wie odczuł ją przemysł farma 
ceutyczny, bowiem w zakła­
dach tej branży nie podjęła 
pracy prawie połowa ogółu 
zatrudniam ych, W sytuacji dot 
kliwego braku leków spowo­
duje to pogorszenie zaopatrzę 
nia w farmaceutyki. Także w 
przemyśle gumowym, w któ­
rym część fabryk ni.e pracuje 
w ruchu ciągłym, nie wytwo­
rzono oczekiwanych ilości o- 
p:m i dętek samochodowych, 
oczekiwanych przez przemysł 
motoryzacyjny. Nie pracowa­
ła w sobotę część załogi w za­
kładach w Dębicy, a także w 
poznańskim „Stomilu”. Nie 
podjęcie pracy także przez 
część pracowników zatrudni o 
nych w służbach utrzymań < 
ruchu od.bi.je się niekorzystnie 
na produkcji w następnych 
dniach; chodzi o stan techmc 
ny maszyn i urządzeń o robo 
ty zabezpieczające i remontu 
we.

W WIELKOPOLSCE 
INFORMACJA WŁASNA

Do pracy nie przystąpiły 
przedwczoraj wszystkie więk­
sze zakłady Kalisza, Ostrowa. 
Kępna, Ostrzeszowa. Np. w 
Kępnie nie funkcjonowało 18 
przedsiębiorstw, stawiła się na 
tomiast załoga Zakładów Dro­
biarskich, jednak z powodu 
wolnego dnia pracowników ka 
liskiej chłodni, prawie 25 ton 
kurczaków trzeba było prze­
wieźć awaryjnie do chłodni po 
znańskiej. W Fabryce Wyro-

Dokończenie ita str. t

„Duży Lotek”
I LOSOWANIE

8, 18, 19, 20, 25, 34 dod. 3
H LOSOWANIE

3, 16, 20, 36, 44, 49 
Końcówka banderoli 5974

„Koziołki"
I LOSOWANIE

3, 8, 10, 26, 42
II LOSOWANIE
11, 15, 29, 40, 46 

Końcówka banderoli 07832

3X10
2, 8, 4 dod. 5

W Wielkopolsce

Nowe kościoły na 
(budowa, rozbudowa lub re­
mont świątyń). W tym samym 
okresie została zakończona bu 
dowa kościołów między inny­
mi w Poznaniu (w Kobylem- 
pcflu i Antoninku oraz na Gór 
czynie i Janikowie), w Gnieź­
nie na Osiedlu Grunwaldz­
kim, w Jarocinie, Biadkach, 
Sokolnikach i Dębnicy (Kalis 
kie), w Lube,Szycach, Zalesiu i 
Jerce (Leszczyńskie) oraz w 
Koninie i Budzisławiu Ko­
ścielnym (Konińskie). Tak 
więc obecnie w Wielkopolsce 
jest 1075 kościołów i 389 kap­
lic.

Trwa budowa kolejnych o- 
biektów sakralnych, których 
część powstaje w nowych o- 
sied-lach mieszkaniowych. Ko 
ścięły wznoszone są między in 
nym! w Kaliszu. Sowiriie i 
Niedźwiedziu (Kaliskie), w Go 
linie j Kole (Konińskie), w 
Lesznie. Pudliszkach i Zamy- 
słowie (Leszczyńskie), w Pile, 
Chodzieży j Wapnie (Pilskie)

II Wojewódzki Zjazd SD w Pile 

Urzeczywistnianie demokracji 
istotnym zadaniem stronnictwa

INFORMACJA WŁASNA
W miniony piątek w sali Do­

mu Kultury „Kolejarz” w Pi­
le odbył się II Wojewódzki 
Zjazd Stronnictwa Demokra­
tycznego. W obradach, którym 
przewodniczył Hieronim Zie­
liński, uczestniczyli: członek 
Prezydium CK SD — Witold 
Lasota, prezes WK ZSL w Pi­
le — Janusz Paluchowski, se­
kretarz KW PZPR — Anna 
Tyczyńska, wojewoda pilski — 
Mieczysław Lepczyński.

Obrady, w których uczest­
niczyło 93 delegatów reprezen 
tających ponad 1 700 członków 
stronnictwa toczyły się pod 
hasłem: „Urzeczywistnianie
demokracji podstawowym za­
daniem SD”.

Punktem wyjścia do szerokiej, 
wielogodzinnej dyskusji był refe­
rat podsumowujący minioną ka­
dencję, wygłoszony przez Toma­
sza Górnego — sekretarza WK SD. 
Zaprezentował on wnioski z dy­
skusji podczas kampanii Spra­
wozdawczo - wyborczej. Działa­
cze stronnictwa poddali krytyce 
funkcjonowanie struktur politycz­
nych w naszym kraju, w tym w 
Pilskiem. w wyniku wielu nie­
prawidłowości nastąpiło zmniej­

Decyzja wojewody pślskieaó

Niewykorzystany hotel „Chemitexu“ 
na mieszkania dla służby zdrowia

Ostatnio otrzymaliśmy in­
formację od wojewody pilskie 
go, Zdzisława Wojteckiego, w 
której donosi, że odpowiadając 
na list otwarty lekarzy pil­
skich, skierowany do społe­
czeństwa województwa pilskie 
go, władz wojewódzkich oraz 
MKZ NSZZ „Solidarność”, wo 
jewoda pilski spotkał się w mi 
niony piątek z dyrekcją oraz 
ordynatorami Wojewódzkiego 
Szpitala Zespolonego w Pile, w 
celu omówienia wniosków skie 
rowanych pod adresem władz 
wojewódzkich.

W trakcie spotkania wojewo 
da pilski poinformował pil­
skich lekarzy, że na jego wnio 
sek Minister Przemysłu Che­
micznego przekazał do dyspo­

W. Clark podsekretarzem 
stanu USA

(PAP) W Waszyngtonie ofi­
cjalnie poinformowano, że 
podsekretarzem stanu USA w 
administracji prezydenta Ro­
nalda Reagana mianowany zo­
stał sędzia Sądu Najwyższego 
Stanu Kalifornia. William P. 
Clark. Jak wiadomo, jego po- 
orzednikiem na tym stanowi­
sku był Warren Cbrsta-her.

nowych osiedlach
oraz w Poznaniu (na Winogra 
dach, Ratajach Gruwaldzie i 
w Naramowicach), w Puszczy 
kowie, Gnieźnie i Śremie (Poz 
nańskie). W minionym roku 
wydano decyzje zezwalające 
na budowę w województwie 
poznańskim dwóch kościołów 
— w Plewiskach i we Wrześni.

Obok budownictwa sakral­
nego (świątynie) rozwija się 
także budownictwo- kościelne 
obejmujące domy parafialne i 
zakonne, plebanie, punkty ka 
techetyozne itp. W minionym 
pięcioleciu w Pilskiem wyda 
no 27 zezwoleń na budownict 
wo kościelne, a w Kamińskiem 
rozbudowano: Wyższe Semi­
narium Duchowne, księży mi 
sjonarzy im. Świętej Rodziny 
w Kazimierzu Biskupim, no­
wicjat _ i pustelnię Zakonu Ka 
medułów w Bieniszewie, Wyż 
sze Seminarium Duchowne : 
klasztor Towarzystwa Sale­
zjańskiego w Lądzie. (—) 

szenie roli stronnictwa w życiu 
polityczno-gospodarczym kraju i 
województwa. Mówca podkreślił 
znaczenie przemian, które dokona­
ły się ostatnio w Polsce, wskazu. 
Jąc na potrzebę zwiększenia ak­
tywności wszystkich członków SD.

W dyskusji mówiono m. in. o 
konieczności opracowania bardzo 
konkretnego programu działania i 
włączenia wszystkich ogniw stron, 
nictwa w przemiany, zachodzące 
w kraju. Zwrócono uwagę na ak­
tywne reprezentowanie interesów 
członków SD w organach samo­
rządowych i przedstawicielskich, 
głównie w radach narodowych.

Program działania zawarty zo­
stał w uchwale przyjętej przez 
delegatów.

Wybrano również nowe wła­
dze Wojewódzkiego Komitatu 
Stronnictwa Demokratycznego 
i delegatów na 12 Kongres SD 
Funkcje przewodniczącego WF 
SD w Pile powierzono Alfre­
dowi Jeske.

W trakcie zjazdu grupę działa 
czy Stronnictwa Demokratyczne­
go odznaczono odznaczeniami pań 
stwowymi, odznakami regionalny­
mi i organizacyjnymi. Krzyże Ka­
walerskie Orderu Odrodzenia Pol­
ski otrzymali: Stefan Chojak, Jar 
Krauze, Stanisław Krzemiński i 
Mieczysław Sikorski. (wis)

zycji władz wojewódzkich bc 
dący w budowie ll-kondygn-1 
cyjny budynek przeznaczony 
pierwotnie na hotel dla pracow 
ników „Chemitexu”.

Po wykonaniu ekspertyzy do 
tyczącej stanu technicznego bu 
dynek ten wojewoda pilski 
przekaże na mieszkania dla 
służby zdrowia.

Wstępny szacunek wskazuje, 
że odpowiednia adaptacja bu­
dynku pozwoli na uzyskanie o- 
koło 70 mieszkań.

Ponadto w tym roku wojewo 
da pilski przekaże dla lekarzy 
33 mieszkania w Pile, co w su 
mie zaspokoi najpilniejsze po­
trzeby w tym zakresie, (ną)

• W Rojowie (Kaliskie) z nie 
ustalonych przyczyn spaliła się 
stodoła ze zbiorami Straty oce­
nia się na około 900 000 zł.

• W Krotoszynie kierujący 
.Fiatem” 126p uderzył w tył sto­
jącego na przystanku autobusu 
W wypadku obrażeń doznał pasa 
żer samochodu osobowego.

• W Dobieszczyźnie (Kaliskie) 
ranny został pieszy, który nagle 
wszedł na jezdnię i potrącony zo 
stał przez „Autosan” (jz)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z( większymi przejaśnieniami, o- 
kresami opady deszczu ze śnie­
giem.

Temperatura maksymalna od 
plus 1 do plus 3 stopni, minimal­
na od 0 do minus 2 stopni. Wiat­
ry słabe i umiarkowane zachod­
nie.

Wczoraj o godz. 18 zanotowano 
następujące temperatury: w Poz­
naniu i pile plus 2 stopnie, w 
Kaliszu, Koninie i Lesznie plus 1 
stopień; ciśnienie 1008 hPa czyli 
750,4 mm.

Dziseiszy serwis nformocyjny 
opracował Roch Kowalski.
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Zimowe 
szkolenia

Wojewódzkim Ośrodku Pos­
tępu Rolniczego w Kościelcu 
(województwo konińskie) zimę 
wykorzystuje się na szkolenia. 
Doskonalą swoje umiejętności 
m. in. pracownicy służb rolnych, 
instruktorzy łąkarstwa, specjali­
ści ekonomii, organizacji gospo­
darstw I produkcji, indywidualni 

rolnicy.
Na zdjęciu: grupa specjalis­

tów łąkarstwa podczas zajęć.
Fot. — R. Królak

Problemy prawne skracania czasu pracy

Rządowa interpretacja umów społecznych
Interpretacja prawna po­

rozumień zawartych na 
Wybrzeżu i Śląsku w 

części dotyczącej skracania 
czasu pracy budzi wątpliwoś­
ci 1 kontrowersje. W związku 
z tym dziennikarz PAP zwró­
cił się do dyrektora Departa­
mentu Prawa Pracy Minister­
stwa Pracy, Płac i Spraw So­
cjalnych — dr. Jerzego Pacho 
o wyjaśnienie niektórych kwe 
stii.

— Jak wiadomo porozumie­
nia podpisane w Szczecinie i 
Gdańsku nie zobowiązywały 
rządu do wprowadzenia wszy­
stkich wolnych sobót od 1 sty 
cznia. Wiele osób powołuje się 
jednak na porozumienia z Ja­
strzębia w tej sprawie.

— Istotnie, w porozumieniu 
z Jastrzębia jest następujące 
sformułowanie: „Ustalono, że 
wprowadza się wszystkie wol­
ne soboty i niedziele, począw 
szy od 1 stycznia 1981 roku”. 
Jednakże ten fragment nie 
może być odczytywany mecha 
nicznie, w oderwaniu od treś­
ci całego porozumienia. Anali 
za treści porozumienia z Ja­
strzębia w sprawie czasu pra­
cy wskazuje, że zawiera ono:

Po pierwsze — deklarację 
„załogi strajkujących kopalni 
i zakładów pracy w pełni po­
pierają 21 postulatów wysunię 
tych przez strajkujące zakła­
dy Wybrzeża”. W przedmiocie 
czasu pracy oznacza to apro­
bowanie uzgodnionej w poro­
zumieniach z Gdańska i Szcze 
cina koncepcji stopniowego 
skracania czasu pracy — z 
większą liczbą wolnych sobót 
w 1981 r. — a w przyszłości 
wprowadzenia w skali ogólno­
krajowej wszystkich sobót wol 
nych od pracy. Szczegółowe 
ustalenia dotyczące skrócenia 
czasu pracy zawarte w poro­
zumieniu z Jastrzębia mają za 
tern tylko charakter uzupeł­
niający porozumienia szczeciń 
skie i gdańskie w stosunku do 
górników.

Po drugie — porozumienie 
z Jastrzębia zawiera uzgodnię 
nia o charakterze jednoznacz­
nie branżowym, dotyczące gór 
nictwa i powzięte w interesie 
załóg górniczych. Taki właśnie 
charakter mają ustalenia do­
tyczące czasu pracy. W spra­
wie tej przyjęto łącznie zasa­
dę wprowadzenia wszystkich 
wolnych sobót i niedziel oraz 
zniesienie 4-brygadowego sy­
stemu pracy. Przecież tylko w 
górnictwie węglowym stosowa 
no praktykę pracy w tzw. nie 
dziele wydobywcze, a w na­
stępstwie zakwestionowania 
tej praktyki *— przyjęto kon­
cepcję skracania czasu pracy 
przez łączne zaprzestanie pra­
cy we wszystkie soboty i nie­
dziele. Próba odmiennej, roz­
szerzającej interpretacji, pro­
wadziłaby do wniosku, że 
przyjęto zasadę, w myśl któ­
rej w soboty i niedziele pra­
ca w ogóle nie może się od­
bywać, a zatem w te dni ty­
godnia życie całego społeczeń­
stwa zamiera.

— Jak jest ujęta sprawa 
skracania czasu pracy w po­
rozumieniu katowickim? •

— Porozumienie katowickie 
dotyczyło postulatów w zakre 
sie problematyki hutniczej, e- 
nergetyki, przedsiębiorstw bu 
dowlanych i in., zgłoszonych 
przez załogi zakładów i branż 
reprezentowanych przez MKS 
NSZZ „Solidarność” z tymcza­
sową siedzibą w Hucie „Ka­
towice”, a więc wielu branż 1 
znacznego obszaru kraju. Co 
do postulatu w sprawie wszy­
stkich wolnych sobót w załą­
czniku do porozumienia stwier 
dza się, że ^postulat niniej­
szy przyjmuje się do realiza­
cji punktu 21 Porozumienia 
Gdańskiego”. Jest rzeczą zna­
mienną, że porozumienie kato 
wickie podpisane 23 paździer­
nika, a więc po upływie nie­
malże dwóch miesięcy od za­
warcia porozumienia w • Ja­
strzębiu. odsyła w sprawie 

wolnych sobót do porozumie­
nia gdańskiego, a nie jastrzęb 
skiego. Strony, które to poro­
zumienie podpisały, miały za­
tem świadomość, że podstawą 
o charakterze ogólnokrajo­
wym jest Porozumienie Gdań 
skie, natomiast jastrzębskie 
ma tylko charakter branżowy.

— Ostatnio organizowano w 
niektórych ośrodkach strajki 
pod hasłem walki z represja­
mi. Czy istotnie nie stawienie 
się do pracy 10 stycznia spo­
wodowało jakieś sankcje?

— Jest to nieporozumienie. 
Trzeba przede wszystkim roz 
różnić dążenie do zmiany pra 
wa i nawoływanie do jego ła 
mania. Pierwsze mieści się w 
granicach przyjętych na ca­
łym świecie, drugie zaś jest 
sprzeczne z porządkiem praw 
nym. Nieobecność nieuspra­
wiedliwiona uzasadnia zastoso 
wanie przez zakład pracy kar 
przewidzianych w kodeksie 
pracy (upomnienie, nagana, 
kara pieniężna) oraz zwolnie­
nie z pracy, nawet natych­
miast, bez wypowiedzenia. Nie 
obecność nieusprawiedliwiona 
jest rażącym naruszeniem dy­
scypliny, wyłączającym samo­
istnie uprawnienia do szere­
gu świadczeń.

Minister pracy, płac i spraw 
socjalnych, mając na uwadze 
że część pracowników była 
zdezorientowana, zasugerował 
zaniechanie stosowania wobec 
nich skutków wynikających z 
ich nieusprawiedliwionej nie­
obecności. Oprócz jednego. W 
myśl artykułu 80 Kodeksu 
Pracy wynagrodzenie przysłu­
guje za pracę wykonaną. Za 
nieobecność w pracy, nawet 
usprawiedliwioną — w więk­
szości przypadków — nie pła 
ci się wynagrodzenia. Trudno 
więc przyjąć sprzeczne ze 
zdrowym rozsądkiem żądanie, 
by ci, co nie przyszli do pra­
cy 10 stycznia mieli dostać 
średnie wynagrodzenie za ten 
dzień. (PAP)

Zanim się zbierze IX Zjazd

Sprawiedliwie więc jak?
Takie pytanie nasuwa się 

nieodparcie w trakcie 
czytania postulatów ot­

rzymywanych przez podzespół 
do spraw polityki społecznej 
Wojewódzkiego Zespołu Zjaz­
dowego w Poznaniu. Z całą 
pewnc'~ia bowiem naz-elną, 
podstawową cechą wieluset de 
zyderatów dotyczących spraw 
płacowych, bezpieczeństwa i 
higieny pracy, problemów ro- 
Iziny, rencistów i emerytów, 
warunków życia społeczeńs­
twa, równowagi rynkowej, och 
rony zdrowia, wypoczynku, tu­
rystyki i sportu, a także samo 
rządu robotniczego, związków 
zawodowych oraz zatrudnie­
nia, jest żądanie rozwiązania 
tych problemów zgodnie z za­
sadami sprawiedliwości społe- 
cznej. Lecz jakże
są poglądy na 
jest, lub jak

Nie dotyczy 
wymienionych 

różnorodne 
czym ona 

realizować, 
wszystkich

to 
ją 
to
wyżej proole-

mów- Nie budzą wątpliwości 
postulaty dotyczące samorządu 
robotniczego. Stwierdzają one 
jednoznacznie, iż samorząd ro 
botniczy nie stanowi w 
tej chwili reprezenta­
cji załóg robotniczych i w 
związku z tym należy opraco­
wać nowe zasady jego działa­
nia w oparciu o ustawę z 20 
grudnia 1958 roku. Podobnie 
iednolite jest stanowisko wnio 
skodawców w kwestiach bez­
pieczeństwa i higieny nra y. 
Nie ma bowiem wśród nadsy­
łanych postulatów (z tej dzie- nych. Wydaje mi się, ze na 
dżiny) takich, które byłyby ■ przykład w przypadku sposo-
sprzeczne z dotyczącymi konie 
czności poprawy warunków 
pracy w zakładach starych, me 
modernizowanych w ostatnich 
dziesięciu latach, lub o potrze 
bie uspr~wnienia toku postę­
powania w załatwianiu spraw 
związanych z uzyskiwaniem 
odszkodowania w wyniku 
wypadku przy pracy. Zresz­
tą takich jednoznacznych w 
swej wymowie i bezdyskusyj­
nych postulatów jest olbrzy­
mia większość. Są jednak i 
takie, w których-pojawiają stę 
sprzeczności.

Tak więc wśród wniosków 
dotyczących wypoczynku, tu­
rystyki i sportu znajdują się 
takie, które mówią o koniecz­
ności upaństwowienia wszyst­
kich zakładowych domów 
wczasowych lub o przekazaniu 
ich do FWP. Obok nich są in­
ne — żądające wprowadzenia, 
generalnej zasady i obowiązku 
wspólnego budowania przez za 
kłady państwowe i sektor 
spółdzielczy własn-ch ośrod­
ków wczasowo-rekreacyjnych 

jeden wyklucza drugi. Podob­
nie krańcowo różne są niek­
tóre dezyderaty dotyczące cen. 
Jedne stwierdzają, iż nie na­
leży dopuszczać do podwyżki 
cen artykułów powszechnego 
użytku i usług. Inne, że ceny 
niektórych artykułów spożyw­
czych m. in. chleba, mleka, mą 
ki są zbyt niskie w stosunku 
do kosztów produkcji. Wnioski 
dotyczące płatnych urlopów 
macierzyńskich mówią zarów­
no o rocznym jak i o trzylet-' 
nim ich okresie. Wysokość za­
siłków rodzinnych w myśl jed 
nych postulatów powinna być 
uzależniona od dochodu na jed 
na osobę w rodzinie, według 
innych — powinny być ona 
równe dlh wszystkich-

Które z tych postulatów są 
słuszne? Każda organizacja pa 
rtyjna, która je przesyłała, wy 
rażając w nich spinie całej 
załogi, ma dla ich uzasadnie­
nia argumenty. I w dy tusji 
przedzjazdowej trzeba dopro­
wadzić do ich wzajemnego 
przedstawienia. Chyba więc je 
dnym z zadań wojewódzkiegc 
Zespołu Zjazdowego będzie r- 
ganizowanie spotkań tych 
POP, które przedłożyły wyklu 
czające się lub sprzeczne dery 
deraty. Słuszne wnioski moż­
na bowiem wypracować tylko 
poprzez wymianę racji i argu­
mentów. Wzajemne ich pozna­
nie i ocenianie. Nie oznacza 
to aby zawsze trzeba było doj 
ść do poglądów jednoznacz­

bu zarządzania domami wypo 
czyrakowymi, można dopuścić 
istnienie bazy scentralizowa­
nej i zakładowej. Potrzebna 
jest jednak dyskusja.

Są wszakże problemy, eo 
do których zgodność poglądów 
jest niezbędna. Dotyczy to 
m. in. cen. Nie można bo­
wiem wyobrazić sobie podję­
cia przez rząd jakichkolwiek 
działań, konstruktywnych w 
tym zakresie, jeśli w społeczeń 
stwie na ten temat panować 

czające się poglądy. Rozwiąza 
nie wydaje się możliwe przez 
dostosowanie cen do rzeczywi 
stych kosztów produkcji przy 
jednoczesnym odpowiednim 
podniesieniu zarobków. Kwoty 
lokowane dotychczas w dota­
cjach lub dopłatach państwa 
do cen powinny być skierowa 

. ne na podwyżki pensji. Takie 
propozycje rozwiązań zawarte 
są w licznych postulatach do­
tyczących tego problemu. Te i 
podobne propozycje powinny 
być, moim zdaniem, przed mi o

tern dyskusji przedzjazdowej z 
udziałem specjalistów i nau­
kowców, którzy mogą przedsta 
wić konsekwencje społeczne 
oraz ekonomiczne różnych roz 
wiązań.

Rachunek społeczny i ekono 
miczny powinien zresztą stać 
się, w świetle wielu dezydera 
tów przesłanych do Woje­
wódzkiego Zespołu Zjazdowe­
go, podstawą najsłuszniejszych, 
najsprawiedliwszych rozwią­
zań wielu innych problemów. 
Wśród licznych wniosków do­
tyczących płatnych urlopów 
macierzyńskich chyba najbar­
dziej konstruktywny jest ten, 
który mówi, że trzeba przea­
nalizować społeczny i ekono­
miczny aspekt ich przedłuże­
nia. I chyba zadaniem Woje- . 
wódzkiego- Zespołu Zjazdowe­
go będzie nie tylko upowszech 
nianie tego rodzaju myśli, ale 
również doprowadzenie do 
przeprowadzenia tego rodzaju 
rachunków. Nie dotyczy to tyl 
ko przedstawionych tu spraw.

Pytanie: co znaczy „sprawie 
dliwie” odnosi się także do 
wielu innych postulatów, 
przede wszystkim płacowych. 
Wśród nich szczególnie ważne 
wydają mi się te, które doty­
czą zlikwidowania rozpiętości 
między najwyższymi i najniż­
szymi płacami. Propozycji jest • 
tu bardzo wiele — od propor 
cji 1:5 do 1:12. Które z nich 
będą najsłuszniejsze z punk­
tu budzenia lub wygaszania 
chęci podejmowania przez mło 
dzież studiów, a więc które 
zapewnią odpowiedni napływ 
kadry kwalifikowanej do prze 
mysłu, służby zdrowia, oświa­
ty?... Które będą stymulato­
rem podejmowania prac wy-
magających szczególnej odpo-

1 wiedzialności, a które będą dzia 
łać na rzecz uchylania się od

1 zadań trudnych i odpowiedział 
nych? Które będą bodźcem do 
ciągłego doskonalenia umie­
jętności zawodowych i pogłę­
biania wiedzy, a które spowo-

1 dują lekceważenie wiedzy i 
^umiejętności? Które będą 
■ sprzyjać dnbrze rozumianemu
1 egalitaryzmowi społeczeństwa, 
; a które doprowadzić mogą do 
i spłaszczenia stającego się ha- 
' mulcem rozwoju?
1 Pytania to ważne nlie tylko
' n.a dziś. W dyskusjach musi- 

my sobie uświadomić, że wy-
i nracowujemy model życia spo 
t łecznego na długie lata. Kon- 
■ frontacja różnych postulatów 
- będzie więc chyba najważniej 

szym tych dyskusji elemen-
i tern.

ZOFTA SZPROKOFF

Handel i usługi nadal niedoma­
gają. Kolejne duże reorgani­
zacje i małe zmiany nie przy­

niosły oczekiwanych korzyści. Nic za 
tern dziwnego, że po obu stronach 
lady coraz większe zniecierpliwienie. 
Na szczęście, pytanie o to kiedy bę­
dzie lepiej, z wolna przestaje być 
wyłącznie retorycznym. Z większym 
optymizmem można liczyć na przy­
szłą obsługę społeczeństwa, znając 
projekty i propozycje poprzedzają­
ce reformę gospodarczą. Te opraco­
wane przez Zespół do spraw Han­
dlu i Usług, powołany przez Egze­
kutywę KW PZPR w Poznaniu .god­
ne są wnikliwej uwagi. Przede wszy­
stkim dlatego, że wskazują jak u- 
porać się z dotychczasowymi sła­
bościami i uwzględniają to. co naj­
ważniejsze — szeroko rozumiany in­
teres klientów oraz przedsiębiorstw.

Handel nie może działać w oder­
waniu od innych dziedzin życia gos­
podarczego. Wręcz przeciwnie — sil­
niej musi być powiązany z prze­
mysłem. aby dążenia do zrównania 
popytu i podaży nie pozostawały 
Wyłącznie życzeniem. Wspólnie dy­
skutowane sprawy zaopatrzenia mo­
gą bowiem procentować dostawa- 
m,; większymi i lepszej jakości. 
Rzecz w tym. by towary rzeczy­
wiście spełniały oczeki wania nabyw­
ców. Na inne, a więc zalegające 
miesiącami na półkach i w maga­
zynach. szkoda surowca, energii i 
ludzkiego wysiłku. Oczywiście, w 
przetargach o zaopatrzenie musi 
być miejsce dla handlowego ryzy­
ka. dotychczas rzadko podejmowa­
nego. Nie należy też bać się kon­
kurencji. Ona bowiem w warunkach 
współistnienia wielu zainteresowa­
nych produkcją i sprzedażą tego 
samego wyrobu — istotnie wpły­
nąć może choćby na poprawę ja­
kości. W ślad za tym idzie propo- 
»yeja umocnienia roli wyspecjalizo­

wanych przedsiębiorstw handlowych 
o większym zasięgu działania bez 
pośredników między nimf a cen­
tralą.

Pożądane jest zawężenie kompe­
tencji terenowej administracji han­
dlu do zagadnień ogólnych, a nie 
— jak to obecnie bywa — sięga­
jącej także spraw mało znaczących, 
wręcz drobiazgów. Nie są rzadkie 
przypadki, że właśnie w urzędach

W handlu

Radv Ministrów, przyznająca tak­
że całkowitą swobodę w zlecaniu 
czynności oraz nabywaniu towarów.

Pożyteczne dla usprawnienia funk­
cjonowania handlu byłoby maksy­
malne ograniczenie wszelkich limi­
tów i rozdzielników. To miejsce po­
winna zająć lista około 20 podsta­
wowych i standardowych artyku­
łów przemysłowych pierwszej po­
trzeby. Ich produkcja byłaby cen-

rezygnować. Są przecież celowe 
kiermasze wyrobów szkolnych i 
sprzętu sportowo-turystycznego. Po­
dobnie jak sprzedaż w jednym miej­
scu towarów po cenach obniżonych.

Wspomniane opracowanie uwzglę­
dnia także system agencyjny, któ­
ry — na co wskazują dotychczaso­
we wyniki — powinien być zanie­
chany. Nie sprzyja mu bowiem o- 
becna sytuacja i opinia publiczna.

Ustawianie kierunkowskazów
wojewódzkich rozstrzyga się co. 
gdzie . w jakim sklepie, od kiedy 
do kiedy i w jakiej ilości sprze­
dawać. Celowa wydaje się też pro­
pozycja odmiennego podziału resor­
tów gospodarczych, którego kryte­
rium miałby stanowić kompleks po­
trzeb społeczeństwa a nie — jak 
dotychczas — na przykład podo­
bieństwo technologii i stosowanych 
surowców.

Niezmiernie ważną sprawą jest 
planowanie, elastycznie reagujące 
na zmieniający się — jak pogoda — 
popyt. Ileż to razy zamawiane na 
giełdach lub targach w Poznaniu 
wyroby, gdy trafiały do sklepów 
(po kilku miesiącach) nie znajdo­
wały wielu nabywców. Głównie do­
tyczyło to odzieży, której produk­
cja nie może być oderwana od ak­
tualnej mody. Konieczna jest zatem 
pewna rezerwa w planie, zapew­
niającą możliwość szybkiej zmiany 
zamówień, a także pełna samodziel­
ność w tym względzie poszczegól­
nych przedsiębiorstw. Częściowo 
sprawę tę rozwiązuje Uchwała 118

tralnie planowana, tak aby starczy­
ła ona dla wszystkich. To z kolei 
sprzyjałoby aktywizacji służb han­
dlowych. których starania choćby o 
dodatkowe dostawy wielu wyrobów 
przekreślają obecne rozdzielniki. Z 
góry wiadomo, kto. w jakiej ilości 
i co otrzyma, a tym samym wszel­
kie inicjatywy skazane są na nie­
powodzenie. Nawet w trudnej sy­
tuacji nie można zawężać pola dzia­
łania handlu tylko do sprzedaży, a 
także podpisywania umów na dos­
tawy. których wielkość ustala sie 
centralnie.

Operatywność ma teraz wysoka 
cenę. Rzecz jednak w tym. aby mo­
żna się było wykazać działaniami 
rzeczywiście koniecznymi i przyno­
szącym; korzyści. Ocena handlu na 
podstawie liczby zorganizowanych 
kiermaszy i punktów sprzedaży 
przed sklepami lub w zakładach 
pracy — nawet jeśli jest pozytyw­
na — do niczego nie prowadzi. Wia­
domo bowiem że do niek’órvch te­
go rodzaju imprez trzeba dokładać. 
Nie należy jednak zupełnie z nich

Mówi się o nadmiernych niekiedy 
zarobkach, bo nie odpowiadających 
nakładowi pracy i kosztów. Przy 
niedostatku wielu towarów więk­
sze szanse ich zakupu daje agen­
tom. którzy mogą ponieść dodat­
kowe wydatki. Nie stać na to pra­
cowników handlu uspołecznionego, 
którzy tym samym w wyścigach po 
co atrakcyjniejsze wyroby — po 
prostu przegrywają. „Warto zazna­
czyć — stwierdza się w opracowa­
niu — że samorząd spółdzielczości 
spożywców oraz spółdzielczości pra­
cy. znając negatywne skutki syste­
mu agencji zleconej dąży już do 
jego likwidacji”.

Nie ma dobrego handlu bez spraw­
nego transportu. Wiąże się to 7 ko­
niecznością upowszechnienia już 
wprowadzonych zmian. Chodzi prze­
de wszystkim o dostosowanie skle­
pów i magazynów do zaopatrywa­
nia handlu w godzinach nocnych i 
poza godzinami jego Pracy (rano 
lub wieczorem). Potrzebne są spe­
cjalne pomieszczenia do wydawa­
nia (i przechowywania) towarów —

bez udziału personelu. A jeśli tak. 
to równie potrzebne są pojemniki u- 
łatwiające załadunek na samochód, 
a równocześnie mogące zastąpić w 
sklepie tradycyjny regał.

Klienta nie interesuje wielkość o- 
brotów. marże i dynamika. Ocenia 
pn działalność handlu na podsta­
wie własnych obserwacji w róż­
nych sklepach. I jeśli jego opinia 
jest negatywna, to nie tylko dla­
tego. że odszedł od lady z przy­
słowiowym kwitkiem. Daje mu się 
bowiem coraz bardziej we znaki m- 
ciążliwość zakupów. wynikająca 
także ze zbyt małej liczby sklepów. 
Pół biedy, gdy ktoś mieszka bliżej 
centrum miasta, zupełnie natomiast 
źle, gdy na nowym osiedlu. Tam bo­
wiem handel zepchnięty został do 
piwnic, których powierzchnia sku­
tecznie pomniejsza wybór sprzeda­
wanych towarów. Tym kłopotom 
najlepiej mogłyby przeciwdziałać 
duże placówki typu supersam lub 
megasam. tworzące z mniejszymi, 
ale pobliskimi sklepami — kompleks 
handlowo-usługowy. Są to wszakże 
duże inwestycje i dla sporej części 
spośród nich nie będzie zapewne 
miejsca w planach. Rzecz jednak, w 
tym, aby myśleć perspektywicznie 
i zmierzać w kierunku takiej właś­
nie obecności handlu j usług w no­
wych osiedlach. mieszkaniowych.

Oczywiście, pogodzić się trzeba z 
tym. że zmiany na lepsze nie na­
stąpią zaraz. Wiele spośród nich 
można jednak wprowadzić bez się­
gania po pieniądze z budżetu pań­
stwa. I dlatego w pracach nad mo­
delowaniem kształtu handlu, im 
właśnie przyznaje się pierwszeń­
stwo w długiej kolejce spraw cze­
kających (często od lat) na załat­
wienie.

ANDRZEJ PIECHOCKI
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Czego nie widać 
zza kierownicy

Powszechnym wiildofciem, 
zwłaszcza w dużych o- 
środkach miejskich, są 

niekiedy tasiemcowe kolejki 
przed stacjami benzynowymi. 
Rodnie bowiem z każdym ro 
kiem liczba prywatnych posia 
daczy czterech kółek, a i trans 
part uspołeczniony pod tym 
względem nie stoi w miejscu. 
Częste są narzekania kierow­
ców n® zbyt powolną obsługę 
w placówkach CPN, a także 
na niedostateczne zaopatrze­
nie w paliwo i akcesoria. Kry 
tyfcuje się najbardziej złą or­
ganizację pracy transportu 
Centrali Produktów Nafto­
wych. A bo to nie dowieźli 
benzyny na czas, to znowu 
cysterna przyjechała na sta­
cję akurat w godzinach sączy 
tu iltp. Kierowcy tracą więc 
niepotrzebnie czas i nerwy, a 
poprawy sytuacji nie widać.

To prawda, że sznury samo­
chodów z pusty mi bakami i 
brak etyliny w dystrybuto­
rach nikogo nie rozpieszcza, 
ale zrzucanie winy za to tyl 
ko na ludzi rozwożących pali 
wo jest —■ delikatnie mówiąc 
— niesprawiedliwe. To, co wi 
dać na zatłoczonych ulicach, 
to tylko jedna strona przysło 
wicowego medalu. Istnieje 
wszakże druga, której dla do 
bra sprawy należy się bliżej 
przyjrzeć.

Uczyniliśmy to na ulicy Sredz- 
kiej, gdzie mieści się sztab trans 
portu i baza remontowa Przedsię 
biorstwa Obrotu Produktami Naf 
towymi „CPN” w Poznaniu. In­
teresowały nas warunki pracy 
transportu, a także stan zabez­
pieczenia technicznego i jakość 
taboru. Owa druga strona meda 
lu okazała się — podobnie jak 
pierwsza — również mało błysz­
cząca. Zanim jednak przedstawić 
ne zostaną smutne fakty, kilka 
słów o skali zadań służb przewo­
zowych poznańskiego przedsiębior 
stwa CPN.

Obejmując swoim zasięgiem 
cztery województwa Wielkopolski 
(kaliskie, konińskie, leszczyńskie 
I poznańskie), zaopatruje w pro­
dukty naftowe około 1 500 odbior

Otrzymaliśmy od mgr. inż. 
arch. Jana Wellengera — 
zastępcy głównego archi­

tekta województwa poznań­
skiego list nawiązujący do 
opublikowanej na naszych ła­
mach wypowiedzi profesora 
Wacława Wilczyńskiego na te­
mat „Trasy Piastowskiej” w 
Poznaniu. List ten publikuje­
my poniżej w całości.

W „Głosie Wielkopolskim” z 6 
stycznia 1981 r. ukazał się list 
prof. Wacława Wilczyńskiego pt. 
„Stare myślenie o nowej trasie”. 
Dotyczył konkursu na tzw. „Tra­
sę Piastowską” w Poznaniu.

Autor listu stwierdza, że zabie­
ra głos w tej spjawie dlatego, że 
jest ona kolejnym przykładem, po 
dejmowania decyzji w Poznaniu, 
dotyczących gospodarki prze­
strzennej miasta, poza opinią spo­
łeczną.

Wydaje się jednak, że list ten 
jest kolejnym przykładem (po ' 
wypowiedzi pana profesora w 
jednej z audycji radiowych pro­
gramu lokalnego w końcu ubie­
głego roku) wprowadzania w błąd 
opinii publicznej.

W liście tym, pan profesor oce­
nia coś czego jak wynika z tre­
ści listu — w ogóle nie zna, Pi­
sze bowiem, cytujemy: „nie wia­
domo bowiem nic o jakiejkol­
wiek wystawie projektów tej tra­
sy... nie wiadomo nic o jakiej­
kolwiek dyskusji na ten temat” 
(koniec cytatu).

Autor listu mimo to wie, że ci 
straszni urbaniści z „klanu”,, 
którzy dbają wyłącznie o swe 
„prywatno - warsztatowe (!) spra­
wy”, zadbali tylko o przeloto­
wość trasy, która nikomu nie 
jest potrzebna.

Wie również, jak taki projekt 
powinien wyglądać 1 Pisze, cytu­
jemy „Nie chodzi o to, by 
urządzić nabrzeża Warty w Po­
znaniu na podobieństwo Łaby w 
Dreźnie, ale pomyślmy przecież o 
takim rozwiązaniu komplekso­
wym, które ułatwiając ruch pół­
noc-południe, odsuwając go od 
szpitali, równocześnie zwiększy 
walory całego obszaru miejskie­
go, a nie tylko przelotowość. Po­
stulat ten wymaga kompleksowe­
go projektu zagospodarowania 
przestrzennego i architektoniczne­
go (łącznie z określeniem funk­
ii obiektów) całego obszaru mię- 

ców (jednostki gospodarki uspo­
łecznionej). 40 procent dostaw kie 
ruje się do stacji benzynowych, 
pozostałe — do instytucji Sektora 
państwowego, większość tych osta 
tnich związaną jest głównie z pro 
dukcją rynkową, co sprawia, że 
właśnie im zapewnić trzeba do­
stawy paliwa w pierwszej kolej­
ności. Codziennie samochody CPN 
rozwożą prawie 1 500 ton paliw i 
olejów, tyle ile dostarcza jeden 
pociąg.

Zadania Są zatem duże. Wyda­
wać by się więc mogło, że w

CPN w ppgoni 
za techniką

dziale transportu każde ogniwo 
działa bez zarzutu. Niestety tak 
nie jest. Kłopotów przysparza — 
jak wszędzie — brak części za­
miennych i podzespołów, ogumię 
nia, akumulatorów, ciasnota w 
warsztatach.

Popnalwiła się jafcość wyko 
nainiia cystern, ale wózki na 
których one jeżdżą są eo naj 
mniej kiepskie (urywają się 
dyszle). Nie dosyć, że owe 
wózki (typu NK-20) często u- 
legają groźnym awariom, to 
w dodatku ich brakuje. Gdyby 
nie pomoc Działu Części Ciężą 
rowych poznańskiego „Polmo- 
zbytu”, który pomaga utrzy­
mać jaki talki stan technicz­
ny pojazdów, wiele z nich nie 
mogłoby w ogóle wyjechać z 
bazy.

Innym, nie mniej ważnym 
elementem zapewniającym pra 
widłowe funkcjonowanie tran 
sportu CPN jest stan i wiel­
kość warsztatów. I pod tym 
względem sytuacja daleka jest 
od ideału. Dokuczliwa jest 
zwłaszcza ciasnota pomiesz­
czeń, której nie zdołała zlik 
widować prowadzona wysił­
kiem całej załogi moderniza­
cja. Ponadto niemożliwe jest 
powiększenie terenu bazy 
przy ul. Sredzkiej. Obecne war

Stare myślenie 
o nowej trasie

dzy ul. Garbary a rzeką Wartą”. 
~ koniec cytatu.

Zgadzamy #ię w zupełności z 
takim sformułowaniem problemu. 
Tylko że już w dniu ogłoszenia 
konkursu tj. 18. 4. 1980 r. takie 
właśnie zadanie postawiono ■ przed 
uczestnikami konkursu, w do- 
wóĄ czego pozwalamy sobie za­
cytować niektóre fragmenty wa­
runków konkursu:

„Celem konkursu jest:
— uzyskanie właściwego per­

spektywicznego rozwiązania Tra­
sy Piastowskiej wraz z jej oto­
czeniem.

Zadaniem konkursu jest:
— opracowanie koncepcyjne 

Trasy Piastowskiej rozwiązujące 
problemy komunikacyjne i prze­
strzenne...

— przedstawień^ koncepcji za­
gospodarowania otoczenia trasy 
uwzględniającej zasady kształto­
wania i ochrony środowiska, wy­
korzystującej i wzbogacającej 
atrakcyjność pejzażu miejskiego 
w tym rejonie...

W rozwiązaniach konkursowych 
zaleca się:

— uzyskanie spójności rozwiąza­
nia komunikacyjnego z otocze­
niem, a w związku z czym do­
puszcza się odstępstwa od obo­
wiązujących ustaleń normatyw­
nych na rzecz logicznych propo­
zycji projektowych uwzględnia­
jących trudne warunki stworzone 
przez otoczenie” — koniec cytatu. 
Podobną informację o charakte­
rze konkursu można było prze­
czytać w artykule „Głosu” z dnia 
12. 12. 80 r. czego pan profesor 
jednak nie zauważył.

Najpełniejszą odpowiedź na tak 
postawione zadanie, choć w róż­
ny sposób, dały obie Prace kra­
kowskie rozwiązując w zSposób 
niezwykle wrażliwy i bardzo in­
teresujący właśnie z architekto­
nicznego punktu widzenia złożo­
ne problemy tego rejonu miasta. 
Praca łódzka wykazała natomiast 
:ak wyglądałoby rozwiązanie pro 
blemu gdyby zależało nam wy­
łącznie na uzyskaniu tej wzgar­
dzonej przez pana profesora prze 
lotowości.

Była natomiast wystawa prac 
konkursowych, o czym środki ma­

sztaity to... dawne stajnie kon 
ne z początku XX wieku. W 
dodatku pozbawione są kana 
lizacji, a przyległy teren nie 
jest odwadniany. Według pla­
nów ma to nastąpić dopiero 
w 1982 roku.

Nakazem chwili stała się rów­
nież modernizacja magazynów pa 
liwowych. Stare, nieszczelne zbiór 
niki, mimo że wyłączone z eks­
ploatacji, nadal stanowią bowiem 
duże zagrożenie pożarowe.

Warunki pracy transportu krót 
ko określić więc można mianem 
fatalnych. Dlatego też z uznaniem 
patrzeć należy na dobre wyniki o- 
siągnięte przez transportowców w 
minionym roku. Na zaplanowa­
nych do przewiezienia 345 000 ton 
produktów naftowych, dostarczono 
odbiorcom o 5 000 ton więcej. A 
zadania wciąż rosną. Od tego ro 
ku autocysterny „Jelcz” 317 i 315 
oraz inne pojazdy ze znakami 
CPN docierać będą także do od­
działu Państwowej Komunikacji 
Samochodowej w Śremie. Syste­
matycznie rośnie zużycie paliw, o 
wiele szybciej niż zdolności prze­
wozowe. Aby podołać tym zada­
niom planuje się zwiększenie licz 
by taboru (chociaż rzadko kiedy 
udawało się to osiągnąć), a także 
szybkości napełniania zbiorników 
paliwem oraz zwiększenia ilości 
urządzeń nalewających (obecnie 
czas napełniania jednej cysterny 
wynosi od 40 do 60 minut, a moż 
na go skrócić prawie o połowę). 
Zrealizowanie tych zamierzeń po­
zwoli na wykonywanie trzech kur 
sów dziennie pomiędzy bazą a od 
biorcą (dotychczas dwa).

Może teraz, kiedy druga stao 
na medalu jest nraiwie równie 
dobrze widoczna .Talk pierwsza, 
widok cysterny hamu jącej tern 
po naipełndainiia baków na sta­
cjach benzynowych nne wzbu-. 
dizi zdenerwowania i złości? Z 
rysującymi Się wózkami i po 
łatanymi dętkami niektóre 
autocysterny w ogóle nie powin 
ny Jeździć po ulicach miaist. 
Robi się jednak wszystko, aby 
paliwo można było kupić o 
każdej porze i bez przeszkód 
kontynuować jazdę.

MAREK SZMYTKOWSKI

sowego przekazu zostały przez or­
ganizatora konkursu powiado­
mione, odbyło się kilka dyskusji, 
przy niewielkim niestety zaintere­
sowaniu społeczeństwa.

Przy okazji warto zwrócić uwa­
gę na fakt, że oceniający rozwią­
zania problemów urbanistycz­
nych, zwłaszcza jeżeli robi to w 
imieniu społeczeństwa, musi zaw­
sze pamiętać, że w zależności od 
sytuacji, różne mogą być odczu­
cia poszczególnych członków tego 
społeczeństwa.

Ktoś kto mieszka i pracuje w 
tym samym rejonie miasta (np. w 
śródmieściu) może w trasie ko­
munikacyjnej z której mało ko­
rzysta, widzieć wyłącznie same 
uciążliwości, zwłaszcza gdy trasa 
przebiega mu pod oknami. Inny 
pogląd na kształtowanie układu 
komunikacyjnego będzie miał ten 
obywatel, który mieszka na jed­
nym krańcu miasta, a pracuje na 
przeciwległym, co jest udziałem 
większości dorosłych mieszkań­
ców dużego miasta. W tym wy­
padku przelotowość — skracająca 
czas przejazdu ma dla niego istot­
ne i pozytywne znaczenie.

Należy tu również zwrócić uwa­
gę na fakt, że Poznań, który po­
siada jeden z najwyższych w kra­
ju wskaźników motoryzacji (ilość 
samochodów w stosunku do ilo­
ści mieszkańców) ma jednocześ­
nie jeden z najniższych w Polsce 
wśród dużych miast wskaźnik 
utwardzonej nawierzchni ulic 
przypadającej na jeden samo­
chód.

Jak to wygląda w praktyce wi­
dzimy wszyscy w godzinach 
szczytu. Gdzie tu priorytet dla 
tras komunikacyjnych?

Tyle dla wyjaśnienia nołeczeń- 
stwu jak naprawdę wj gląda Po 
ruszana w liście sprawa. Jedno 
cześnie Biuro Planowania Prze 
strzennego zapewnia, że poznań­
scy urbaniści naprawdę nie ży­
wią pogardy wobec społeczeń 
stwa jak sugeruje to p. prof 
Wilczyński, mogą natomiast mieć 
dość mieszane uczucia wobec me 
tod dyskusji zaprezentowanych w 
jego liście.

Prosimy fiprzejmie o zamiesz­
czenie tego listu w Waszym piś­
mie możliwie bez skrótów.

O SPOKOJNĄ STAROSC

Obecna nasza sytuacja jest 
nie do pozazdroszczenia, a na 
dodatek ta niepewność na kaź. 
dym kroku, nawet najbardziej 
zrównoważonego może dopro 
wadzić do rozstroju nerwowe 
go, zaś kraj wpędzić w ślepą 
uliczkę. Uważam, że osobnicy, 
którzy wypaczyli socjalizm, 
winni ponieść za swoje 
niecne postępowanie za­
służoną karę. Bez tego par­
tia nie odzyska autory­
tetu, ponieważ już nie­
raz zawiodła klasę robot­
niczą i jeżeli chce go napraw 
dę odzyskać oraz przywrócić 
normalne życie w kraju, musi 
to uczynić bezzwłocznie. Nie 
dokona się tego tolerując a- 
narchię, zuchwalstwo, szantaż 
i rozwydrzenie. Uważam, że 
obopólne umowy są zobowią­
zujące dla obydwu układają­
cych się stron i będą z całą 
stanowczością sukcesywnie 
wcielane w życie. Były one 
przecież zawarte przez ludzi 
dorosłych i rozsądnych.

Jako kombatant-uczestnik 
kampanii wrześniowej konspi 
rator i uczestnik ruchu opo­
ru, więzień obozów koncentra 
cyjnych i inwalida wojenny, 
trzeźwo patrzę na życie. Uczest 
niczyłem w zrywie narodo­
wym po odzyskaniu niepod­
ległości. Nie pytaliśmy wtedy 
ile nam zapłacą i jak długo 
będziemy pracować. Stworzy 
liśmy Polskę wolną, jak nam 
się wtedy wydawało, od wy­
zysku, sprawiedliwą. Nie szczę 
dziliśmy trudu, gdy każda z 
następnych pięciolatek zwięk­
szała zadania. Zawiedliśmy się. 
Nie doczekaliśmy spokojnej 
starości. Jednak coś zdziała­
liśmy. Uspołeczniliśmy fabry­
ki i wielki przemysł, zlikwido 
waliśmy obszarników, upow­
szechniliśmy naukę i kulturę 
itd. Na kanwie obecnej odno 
wy jest szansa na rozwijanie 
naszych idei sprawiedliwości 
społecznej i na zapewnienie 
nam spłaty długów wdzięcz­
ności oraz prawa do spokojnej 
starości. Fiszę od siebie z ser 
ca postulat: weźmy się wresz 
cie w garść i do rzetelnej pra 
cy. (222)

T.
Poznań

„JESTEM ZA” . *
Mimo że w całym kraju trwa 

ją dyskusje o sobotach, czy 
mają być wolne, czy pracują 
ce, jakoś w „Głosowej” try­
bunie (bo taką od paru mie­
sięcy staje się w pewnym sen­
sie rubryka „Opinie — Pole­
miki — Odpowiedzi”) nie zna 
lazłem wypowiedzi w tej spra 
wie. Dlatego piszę. Jestem za 
wolnymi sobotami, chociaż 
przez 20 lat pracowałem we 
wszystkie soboty i nie czułem 
się z tego powodu upośledza 
ny, lub pokrzywdzony. Teraz 
zresztą też nie. Ale jeśli cały 
kraj się tym pasjonuje, to o- 
powiadam się za. Jednocześ­
nie opowiadam się jednak tak 
że za tym, żeby najpierw tram 
waje, autobusy i pociągi jeź­
dziły podobnie — jak w tych 
krajach, w których te wolne 
soboty zostały już wcześniej 
wypracowane (nie: wy­
walczone. lecz wypracowane!) 
— a więc regularnie i bez 
przerw, szczególnie w porze, 
kiedy ludzie jadą do pracy, a 
młodzież do szkół Jestem też 
za tym. żeby w godzinach pra 
cy nie wychodzić na papiero. 
sa i nie popijać herbatki za­
stawiwszy okienko kartką 
..przerwa”; i za tym. żeby pra 
cy za tygodniówkę lub pens­
ję nie traktować ulgowo. I że 

by w kraju węgla nie powsta 
wał z braku opału (niewydo- 
bycia? niedowiezienia? total­
nego bałaganiarstwa?) problem 
ogrzewania mieszkań, szkół i 
zakładów pracy, a takżę unie­
ruchamiania z tej przyczyny 
np. fabryk cementu. I w ogóle 
jestem przede wszystkim za 
tym, żeby we wszystkich dzie 
dżinach praca znaczyła pracę, 
nie zaś nudzenie się w ocze­
kiwaniu na fajrant. Jeśli to 
wszystko nastanie powszech. 
nie, to jestem za wolnymi so­
botami. (287)

WOJCIECH MUELLBR 
Poznań

PŁACA ZA PRACĘ

Wywieszono w gabinecie ko 
munikat MKZ „Solidarność” 
— Wielkopolska, podpisany 
przez rzecznika prasowego Le 
cha Dymarskiego. Jestem 
wprost oburzona tonem tego pi 
sma. Jak wynika z publikowa 
nych danych 7,4 min ludzi pra 
cowało w sobotę 10 stycznia, 
1,6 min wykorzystało ten 
dzień w zamian za wolną so­
botę 31 stycznia, tj. łącznie 9 
min osób. Nie pracowało 2,9 mi 
liona osób. Opinia moja i 
moich kolegów jest taka, że ci 
którzy uczciwie pracowali 10 
stycznia i będą pracowali 24 
stycznia, nie mogą być po­
krzywdzeni. Nie może za­
istnieć taka sytuacja, aby je­
den pracował, a drugi siedział 
w domu i otrzymywał za to wy 
nagrodzenie. Sprawiedliwość 
też musi istnieć. (256)

ALEKSANDRA CZARNECKA 
Poznań

JAKICH KSIĄŻEK BRAK?

Ciągle się mówi i pisze o bra 
ku papieru w Polsce. Jednak 
że to, co można zobaczyć w 
każdej księgarni, przeczy te­
mu twierdzeniu. Półki zawało 
ne są od podłogi po sufit książ 
kami, których nikt nie kupu­
je, a które co rok w maju znaj 
dują się na kiermaszu i wte­
dy za dwa przegrane losy moż 
na otrzymać taką książkę w 
prezencie. Często drukowane 
są one na dobrym papierze i 
w ładnej oprawie. Czy nas stać 
na takie marnotrawstwo? 
Książki poczytne są natomiast 
skrzętnie chowane, na zaple­
czu lub pod ladą. Kiedy zacz- 
nie się drukować encyklope­
die, lektury i bajki dla dzieci?

(173)
W. KACZMAREK

Poznań

JESZCZE O PAPIERZE

W „Głosie” z 14. I br. w „O- 
piniach — Polemikach — Od­
powiedziach" dyrekcja Okrę­
gowego Przedsiębiorstwa Su­
rowców Wtórnych w Poznaniu 
podała, że w niektórych punk­
tach skupu wydaje się papier 
toaletowy za makulaturę. Dzi­
siaj (15. I) udałem się z maku- 
lo.turą do punktu przy ul. Zu- 
pańskiego. Niestety, papieru 
toaletowego już od 6. I nie ma; 
prawdopodobnie będzie dopie­
ro po 20 bm. Zatem informację 
podano „Głosowi” nieścisłą, 
gdyż z treści jej wynikało, że 
papier jest. (273)

JAN SZCZUPAK
Poznań

Podobnej treści list (282), doty­
czący punktu skupu makulatury 
w Poznaniu przy ul. Mylnej, o- 
trzymaliśmy od mieszkanki dzielni 
cy Jeżyce. Z relacji telefonicznych 
również innych czytelników wy­
nika, że informacja dyrekcji 
OPSW wzbudziła bardzo duże za­
interesowanie i wiele osób uda­
ło się do obu wymienionych punk 
tów, by za makulaturę otrzymać 
papier toaletowy. Niestety, szy­
bko go zabrakło, ale frekwencja 
w punktach skupu świadczy naj­
wymowniej, że ten sposób wymia 
ny może stać się bardzo skutecz­
ną formą uzyskiwania makulatu­
ry dla przemysłu papierniczego. 
Byle tylko nastarczać z dostawą 

papieru toaletowego do pnnfctów 
skupu, (zk)

BAR CZY SPELUNKA

Droga Redakcjo, proszę, mo 
że Ty mi odpowiesz, czy bar 
samoobsługowy „Kuchcik" 
przy ul. Czerwonej Armii w Po 
znaniu, to bar, czy spelunka pi 
jacka? Jadam tam obiady od 
dłuższego czasu. Ostatnio pra­
wie wszystkie stoliki są okupo 
wane przez pijaków, „dopra­
wiających” się sprzedawanym 
tutaj piwem. Obsługa miła, je 
dzenie (jeżeli jest) smaczne, 
ale piwosze, to okropność. Jeść 
się nie chce, patrząc na zapija 
czone gęby, na zaczepki. Chce 
my jeść, jeżeli już biednie, to 
chociaż w kulturalnych wa­
runkach. Dla piwoszów są pi­
wiarnie. (238)

DANUTA M.
Poznań

PRYWATNE PIEKARNIE

Od pewnego czasu można za 
obserwować swego rodzaju „in 
wazję” na wszelkie prywatne 
piekarnie w Poznaniu. Niektó 
rzy przyjeżdżają nieraz 20 km 
po chleb np. do Krzyżownik, czy 
na Wydmy lub do Zabikowa, 
gdzie m. in. są prywatne pie­
karnie ż bardzo smacznym 
Chlebem. W tej sytuacji szcze 
gólnie w dniach przedświątecz 
nych, czy przed wolnymi sobą 
tami, kupienie chleba dla ludzi 
miejscowych pozostaje marze­
niem, bo tamci przyjeżdżają 
pod piekarnie samochodami i 
to nierzadko już w nocy. A 
wszystko z winy kogoś, kto kie 
dyś jednym pociągnięciem pió 
ra zlikwidował rzemieślnicze 
piekarnie we wsiach. Piekar­
nie GS nie nadążają w tym o- 
kresie z wypiekiem i dlatego 
kto żyw i ma auto, jeździ do 
prywatnych. Nie dziwię się 
tym ludziom, bo chcą jeść do­
bry chleb, gdyż ten, co mają 
w takich dniach sklepy GS, 
jest stary i wyschnięty; kupu 
ja go, owszem, ale na paszę. (7)

F. M.
Krzyżowniki

TAKSÓWKI W NIEDZIELE

Jako taksówkarz chciałbym 
poruczyć postulowane przez tak 
sówkarzy wprowadzenie tary­
fy nocnej (o 50 proc, droższej 
od dziennej) za jazdę w nie­
dziele i święta. Za wprowadzę 
niem podwyżki tej przemawia 
ją, moim zdaniem, następują­
ce argumenty; 1. prawie każda 
praca w dni świąteczne opłaca 
na jest wyżej, przeważnie o 100 
procent, dlaczego więc praca 
taksówkarzy opłacana ma być 
bez żadnej zwyżki? 2. Podwyż 
szenie taryfy zmobilizuje do 
jazdy w dni świąteczne znacz­
ną część taksówkarzy z tych, 
którzy do tej pory w takie dni 
odpoczywali, co znacznie skró­
ci kolejki oczekujących na tak 
sówki w dni świąteczne. 3. Je­
stem przekonany, że większość 
pasażerów, korzystających w 
minione święta Bożego Naro­
dzenia z taksówek, wołałaby za 
płacić zwiększoną o połowę ta 
ryfę i czekać na taksówkę kil­
ka minut, niż płacić mniej, 
lecz czekać niekiedy godzinę 
lub dłużej. 4. Ostatnio prawie 
wszystkie grupy społeczne o- 
trzymały znaczne podwyżki 
płac w związku z inflacją, a 
taksówkarze rekompensaty nie 
otrzymali żadnej. 5. Wprowa- 
c zenie taryfy nocnej za jazdę 
w niedziele i święta nie spowo 
duje konieczności wprowadze­
nia do obiegu dodatkowej'ilo­
ści. pieniędzy. (3588)

ZYGMUNT URBAN 
Poznań

DLA KOGO TE PAPIEROSY?

Byłem świadkiem, jak sprze 
dawczyni w kiosku sprzedana 
la bez jakiegokolwiek zapyta- 
naczk 'letnimU MaT>cu dwie 
^^i papierosów. Apeluję: o- 
stroznie ze sprzedażą dzieciom 
cToZ^0

‘-y one trafią do ojców. (3534)
W. JOZEFOWSKI

Poznań

Listy krótkie 1 rzeczowe ma- 
Ją większe szanse druku. Ano­
nimów nie publikujemy. Za- 
strzegamy prawo skracania ko 
respondenci! Adres „Głos Wlel 

skrytka Pocztowa 
1074. 80-959 Poznań.
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(PAP) Zawarta przed nle- 
•>ełna pięcioma miesiącami 
umowa społeczna radykalnie 
zmieniła formy 1 zasady dzia­
łania całej administracji pań­
stwowej 1 gospodarczej, tak 
centralnej jak i terenowej. W 
ostatnim okresie premier i 
wicepremierzy, kierownicy 
poszczególnych ministerstw i 
wiceministrowie uczestniczyli 
osobiście w bardzo wielu spot 
kaniach z przedstawicielami 
załóg pracowniczych. Stano­
wią one jeszcze jeden dowód, 
że rząd i jego ogniwa pragną 
z całą konsekwencją realizo­
wać przyjęte porozumienia i 
w drodze negocjacji rozwiązy 
wać nabrzmiałe problemy. 
Oto wykaz ważniejszych spot­
kań i przeprowadzonych roz­
mów sporządzony 23 stycznia 
br.

We wrześniu 1980 r. prezes 
Rady Ministrów powołał korni 
sję mieszaną do spraw nadzo­
ru nad realizacją protokołu 
ustaleń zawartych pomiędzy 
komisją rządową a Międzyza­
kładowym Komitetem Strajko 
vym w Szczecinie. Na jej cze­
le stanął ówczesny- wicepre­
mier Kazimierz Barcikowski. 
Premier powołał również peł­
nomocnika Rady Ministrów 
d/s nadzoru nad realizacją po 
rozumienia zawartego w Gdań 
sku (funkcję tę powierzył 
Andrzejowi Jedynakowi, mi­
nistrowi przemysłu maszyn 
eięźkich i rolniczych). Ówczes 
ny minister górnictwa (Włodtoi 
mierz Lejczak) stanął na czele 
komisji mieszanej do spraw 
nadzoru nad realizacją ustaleń 
zawartych w protokole porożu 
mienia podpisanego przez ko­
misję rządową i MKS w woj. 
katowickim. Powołano rów­
nież komisję do rozpatrzenia 
postulatów i wniosków zgło­
szonych przez załogi przemy­
słu hutniczego. Komisje te roz 
poczęły z chwilą utworzenia 
regularną pracę.

3 września rozpoczął pracę 
wspólny zespół złożony z przed 
stalwdcieli Ministerstwa Kultu­
ry i Sztuki oraz zarządów 
głównych związków zawodo­
wych: Pracowników Kultury 
i Sztuki, Poligrafii i pracowni 
ków Książki, Prasy, Radia i 
Tv.

24 września wicepremier 
Mieczysław Jagielski w obec­
ności K. Barcikowskiego i wi­
cepremiera Aleksandra Kop­
cia przyjął przedstawicieli Mię 
dzyzakładowych Komitetów 
Robotniczych e Lechem Wałę-' 
są i Marianem Jurczykiem.

Następnego dnia K. Barci- 
kowski i minister hutnictwa 
przebywali na zaproszenie Ko 
mitetu Robotniczego hutników 
w Krakowie w Kombinacie 
Metalurgicznym im. Lenina. 
Przedmiotem rozmowy były 
sprawy socjalno-bytowe, płaco 
we, a także nieprawidłowości 
w sferze stosunków między­
ludzkich.

27 września odbyło się spot­
kanie Prezydium Rządu z prze 
wodnaczącymi branżowych 
związków zawodowych.

30 września w Lubinie korni 
sja rządowa pod przewodni­
ctwem ministra hutnictwa pod 
pisała 18-punktowe porozu­
mienie z Prezydium MKZ 
NSZZ „Solidarność” Legnicko- 
Głogowskiego Okręgu Mie­
dziowego.

1 października M. Jagielski 
wraz z gospodarzami woj. 
gdańskiego spotkał się z 
przedstawicielami Prezydium 
MKZ NSZZ „Solidarność”. 
Omawiano przebieg realizacji 
Porozumienia Gdańskiego.

13 października podpisano 
protokół uzgodnień ZKR ze­
społu portowego Szczecin — 
Świnoujście z przedstawiciela 
mi MHZ i GM w sprawie rea 
lizać.ji postulatów dokerów 
Szczecina i Świnoujścia.

15 października na kolejnym 
posiedzeniu w Szczecinie ze­
brała się komisja mieszana, 
oceniając przede wszystkim

(PAP) Podczas ostatniego 
spotkania z premierem przed­
stawiciele Krajowej Komisji 
Porozumiewawczej NSZZ „So 
lidarność’ zaprezentowali! włas 
ny wariant skracania czasu 
pracy, przewidujący 41,5 go­
dzinny tydzień pracy (3 wol­
ne soboty w miesiącu, a czwar 
ta sobota 6-godzinnym dniem 
pracy). He by nas to koszto 
wało w porównaniu z rządo­
wym projektem 42,5 godzinne 
go tygodnia pracy?

W Ministerstwie Pracy, Płac 
i Spraw Socjalnych obliczono 
wstępnie koszty społeczno- 
ekonomiczne realizacji tej pro 
pozycji „Solidarności” w sto­
sunku do projektu planu tego

Od września 1980 do stycznia 1981

Spotkania i pertraktacje 
przedstawicieli rządu i ruchu związkowego

realizację całego kompleksu 
problematyki płacowo-socjal- 
nej.

W połowie października pod 
pisano porozumienie między 
Zarządem Głównym Zw. Zaw. 
Chemików i ministrem prze­
mysłu chemicznego w sprawie 
realizacji najważniejszych po­
stulatów zgłoszonych przez za 
łogi i organizacje związkowe. 
W dniach 15 i 16 odbyło się 
spotkanie A. Kopcia i innych 
członków komisji rządowej z 
MKZ NSZZ „Solidarność” 
przy Hucie „Katowice”. Omó­
wiono szczegółowo postulaty 
załóg hutniczych i tryb ich za 
łatwiania, koncentrując się 
m. in. na sprawach dotyczą­
cych warunków pracy i ochro 
ny zdrowia hutników, proble­
mach placowych i socjaln>o-by 
t owych.

W tym samy m czasie z udzia 
łem przedstawicieli władz — 
m. in. ministra górnictwa Mie 
ozysława Glanowskiego w 
Jastrzębiu odbyło się spotka­
nie Międzyzakładowej Komisji 
Robotniczej — KZ NSZZ „So- 
lidanność”, na które przybyły 
delegacje zakładowych komi­
tetów robotniczych z ponad 
200 zakładów. Omawiano do­
tychczasową realizację porożu 
mienia, sprawy płacowe i or­
ganizacji pracy.

Na rozmowach w Gdańsku 
przebywała komisja, ministe­
rialna resortu zdrowiia i opie­
ki społecznej, gdzie z przedsta 
wicielami NSZZ „Solidarność” 
w Gdańsku rozpatrywano po­
stulaty służby zdrowia.

21 października rzecznik pra 
sowy rządu Józef Barecki spot 
kał się z delegacją Krajowej 
Komisji Porozumiewawczej 
NSZZ „Solidarność”, aby omó­
wić postulaty zawarte w u- 
chwale KKP w sprawie dostę 
pu do środków masowego 
przekazu przekazanej wicepre 
mierowi M. Jagielskiemu.

23 października członkowie 
komisji rządowej z A. Kop­
ciem spotkali się z MKZ NSZZ 
„Solidarność” przy Hucie „Ka 
towice”. Rozpatrywano zagad­
nienia budownictwa — dosko­
nalenie organizacji warunków 
pracy na placach budów oraz 
problemy płacowe i socjalne 
załóg budowlanych, pracowni­
ków biur projektowych i trans 
portu.

Tego dnia odbywały siię roz­
mowy między wiceministrem 
komunikacji Januszem Karniń 
skim a Między okręg ową Korni 
sją Porozumiewawczą Koleja­
rzy w ramach NSZZ „Solidar­
ność” z siedzibą w Gdańsku 
na temat spraw płacowych.

Dzień później — 25 paździer 
nika — w Hucie „Katowice” 
komisja rządowa podpisała po 
rozumienie z Międzyzakłado­
wym Komitetem Założyciel­
skim NSZZ, „Solidamość” z 
tvmcza®ową siedzibą w Hucie 
.Katowice”, z którym uzgod- 
niono tryb załatwiania postu­
latów załóg hutnictwa, energe 
tvkd, przedsiębiorstw budowla 
n o-m on i azowych i innych za­
łóg renrez-entowanych w tym 
MKZ. W spotkaniu uczestni­
czył A. Kopeć i ministrowie: 
budownictwa i przemysłu ma 
teriałów budowlanych oraz 
hutnictwa.

Tego samego dnia w Warsza 
wie podpisano porozumienie 
międzv Prezydium ZG Zw. 
Zew. Metalowców oraz mini­
strami: przemysłu maszvnrwe 
go, maszyn ciężkich i rolni­
czych oraz energetyki i ener­

rocznego, który uwzględnia 
już skutki skrócenia czasu pra 
cy (wariant „co druga sobota 
wolna”). Niezależnie od tego, 
jak bardzo krytycznie ocenia 
się projekt tego planu, jest rze 
czą oczywistą, że nie można 
lekceważyć jego zasadniczych 
uwarunkowań obiektywnych.

Dla uświadomienia sobie 
skali dysproporcji, z jakimi 
będziemy mieli do czynienia w 
br., wystarczy zestawienie kil­
ku podstawowych wskaźni­
ków tego projektu Dochód 
narodowy wytworzony ma się 
zmniejszyć o 3,3 procent (trze 
ci z kolei rok spadku docho­
du), dochód narodowy do po­
działu — o 3,8 procent, pro-

dukcja przemysłowa — o 0,4 
procent, a wszystko to w sto­
sunku do bardzo marnych wy 
ników w ubr. Równocześnie 
w sferze podziału przewiduje 
się wyłącznie wzrost: fundu­
szu płac, o 16 procent, zakła­
dowego funduszu nagród — o 
21,6 procent, świadczeń spo­
łecznych — o 29 procent.

Skrócenie tygodnia pracy do 
41,5 godzin, tj. o 1 godzinę w

tygodniu i 52 godziny rocznie 
w stosunku do projektu rządo 
wego oznacza zaostrzenie tej 
nierównowagi. Przy takim 
napięciu planu, zwłaszcza bi­
lansu surowcowego i materia­
łowego, straty gospodarcze by­
łyby większe niż by to wyni­
kało z samego jedynie ubytku 
czasu pracy. Jednak dla u- 
proszczenia sprawy nie u- 
względniono tego w oblicze­

gii. atomowej. Porozumienia te 
spełniły wiele wniosków i po­
stulatów zgłoszonych przez 
metalowców w okresie straj­
ków, w czasie kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej oraz na 
zjeżdzie ZZM.

26 października A. Kopeć 
przyjął delegację MKZ NSZZ 
„Sołiidairność, z siedzibą we 
Wrocławiu. Omówiono prze­
bieg rozmów dotyczących po­
stulatów zgłoszonych przez ko 
lejarzy oraz powołano miesza­
ny zespół roboczy pod prze­
wodnictwem Janusza Obodow 
skiego.

28 października w Gdańsku 
przebywał M. Jagielski, gdzie 
spotkał się z KKP NSZ^. „So­
lidarność”, aby omówić propo 
zycję „Solidarności” w spra­
wie spotkania się z premierem 
Józefem Pińkowskim.

Dzień później we Wrocławiu 
parafowano porozumienie doty 
czące 44 wniosków w spra­
wach płacowych, socjalnych, 
organizacyjnych i innych zgło 
szonych przez Międzyokręgo- 
wą Komisję Porozumiewawczą 
Kolejarzy NSZZ „Solidarność”.

Następnego dnia podpisano 
porozumienie w sprawie reali­
zacji wniosków i postulatów 
zgłoszonych w przedsiębior­
stwach, służbach, instytucjach 
i jednostkach wojskowych. 
Protokół porazumdeniią podpi­
sał minister obrony narodowej 
Wojciech Jaruzelski ępaiz Pre­
zydium Komitetu Założyciel­
skiego Zw. Zaw. Pracowników 
Wojska.

30 października wicepremier 
Stanisław Mach przyjął kierów 
nictwo Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego. Podczas spot­
kania omawiano sprawy zwią­
zane z nowelizacją „Karty 
Praw i Obowiązków Nauczy­
cieli” oraz zwiększeniem glo­
balnych nakładów państwa na 
edukację.

31 października premier J. 
Pińkowski przyjął przedstawi 
cieli Krajowej Komisji Porożu 
miewawczej NSZZ „Solidar­
ność” z jej przewodniczącym 
L. Wałęsą. Delegacja „Solidar 
ności” przedstawiła swoje sta­
nowisko w s-prawie rejestracji 
statutu związku dokonanej 
przez Sąd Wojewódizki w War 
szaiwie ora-z w sprawach dostę 
pu do środków masowego prze 
kazu, płacowych, zaopatrzenia 
rynku oraz wsi.

31 października we Wrocła­
wiu wicepremier A. Kopeć pod 
pisał porozumienie z Między- 
okręgową Komisją Porozumie 
wawczą Kolejarzy NSZZ „So­
lidarność”.

W pierwszych dniach listo­
pada ub. r. przedstawiciele 
Komisji Porozumiewawczej 
Branżowych Związków Zawo­
dowych spotkali się z premie­
rem J. Pińkowskim. Dyskuto­
wano sprawy zaopatrzenia ryn 
ku, płacowe, problemy zatrud­
nienia oraz warunków pracy, 
a także sposoby funkcjonowa­
nia zakładowych funduszów 
mieszkaniowego, socjalnego i 
na®ród. Omówiono projekt 
skracania czasu pracy.

6 listopada przedstawiciele 
NSZZ Marynarzy i Portow­
ców spotkali się w Warsza­
wie z ministrem handlu zagra­
nicznego i gospodarki mor­
skiej Ryszardem Karskim. 
Ustalono, że podpisane zosta­
nie porozumienie o sposobie 
realizacji! postulatów człon­
ków tego związku.

6 listopada toczyły się w 
Poznaniu rozmowy Międzyza­

Obliczenia Ministerstwa Pracy, Płac i Spraw Socjalnych

Ile kosztuje wariant „Solidarności”

kładowego Komitetu Strajko­
wego poznańskiego Wojewódz 
kiego Urzędu Poczty i Okręgo 
wego Urzędu Przewozu Poczty 
z wiceministrem łączności Wie 
sławem Adamskim w związku 
ze strajkiem pocztowców Po­
znania i innych miast tego 
województwa.

7 listopada podpisano poro­
zumienie między Związkiem 
Zawodowym Energetyków a 
ministrem energetyki i energii 
atomowej w sprawie opraco­
wania nowego układu zbioro­
wego pracy oraz wytyczenia 
programu poprawy bhp i wa 
runków socjalno-bytowych za 
łóg pracujących w terenie.

7 listopada podpisano w 
Poznaniu porozumienie między 
MKS poznańskiego WUP i 
OUPP a W. Adamskim w spra 
wie zakończenia strajku pocz­
towców i uregulowania próbie 
mów pocztowej prenumeraty 
czasopism.

10 listopada rozpoczęła się w 
Gdańsku trzecia tura rozmów 
między NSZZ „Solidarność” 
Pracowników Łączności a ko­
misją rządową Ministerstwa 

Łączności pod przewodnictwem 
ministra łączności Zbigniewa 
Rudlnickiego w sprawie postu­
latów łącznościowców.

11 listopada wicepremier St. 
Mach i ówczesny mliinister 
zdrowia i opieki społecznej 
Marian Śliwiński spotkali się 
z przedstawicielami ZZ Praco­
wników Słńżby Zdrowia PRL 
oraz Polskiego Zawodowego 
Związku Lekarskiego. Oma­
wiano sprawy płacowe służby 
zdrowia.

W połowie listopada podpisa 
ne zostało porozumienie mini 
stra budownictwa i przemysłu 
materiałów budowlanych z 
NSZZ Pracowników Przemy­
słu Budowlanego i Spółdziel­
czości Budownictwa Mieszka­
niowego na temat realizacji 
wniosków i postulatów pracow 
ników budowlanych zrzeszo­
nych w tym związku.

11 listopada ówczesny mini­
ster pracy, płac i spraw socjal 
nych Maria Milczarek przyjęła 
kierownictwo ZNP Pracowni­
ków Wychowania i Szkolni­
ctwa. Omawiano sprawy płaco 
we, rent i emerytur oraz wy­
miaru czasu pracy w szkolni­
ctwie.

12 listopada trwały nadal 
rozmowy komisji resortowych 

oświaty i zdrowia z KKP NSZZ 
„Solidarność” Pracowników 
Służby Zdrowia i KPP NSZZ 
„Solidarność” Pracowników 
Oświaty i Wychowania w spra 
wach płacowych.

12 listopada minister admi- 
nistracji, gospodarki tereno­
wej i ochrony środowiska 
spotkał się z kierownictwem 
ZZ Pracowników Państwo­
wych i Społecznych. Omawia­
no status prawny pracowni­
ków administracji państwo­
wej, sprawy płacowe.

14 listopada I sekretarz KC 
PZPR Stanisław Kania przyjął 
L. Wałęsę. Rozmowa dotyczy­
ła sytuacji społeczno-gospodar 
czej kraju.

15 listopada zawarte zostało 
porozumienie między mini­
strem administracji, gospodar 
ki terenowej i ochrony środo­
wiska Józefem Kępą a ZZ Pra 
cowników Państwowych i Spo 
łecznych w sprawie ustawo­
wego uregulowania statusu 
prawnego pracowników tereno 
wej administracji państwo­
wej.

17 listopada podpisano w

Gdańsku porozumienia między 
krajowymi przedstawicielstwa 
mi NSZZ „Solidarność” a ze­
społami reprezentującymi re­
sorty zdrowia i opieki społęcz 
cznej, oświaty i wychowania 
oraz kultury i sztuki.

17 listopada podpisano poro 
zumienie między ministrem 
łączności a ZZ Pracowników 
Łączności i NSZZ „Solidar­
ność” Pracowników Łączności.

19 listopada komisja rządo­
wa na czele z J. Kępą zakoń­
czyła rozmowy z komisją ko­
ordynacyjną regionalnego 
NSZZ „Solidarność” w Często 
chowie. Podpisano oświadcze­
nia dotyczące postulatów czę­
stochowskiej „Solidarności”.

19 listopada wicepremier A. 
Kopeć i minister komunikacji 
Mieczysław Zajfryd przyjęli 
przedstawicieli NSZZ Pracow­
ników Kolejowych PRL.

21 listopada podpisano poro 
zumienie między ZNP Pracow 
ników Szkół Wyższych i Insty 
tucji Naukowych a ministrem 
nauki, techniki i szkolnictwa 
wyższego Januszem Górskim.

24 listopada odbył się w 
Warszawie wiec przedstawicie­
li związków branżowych z u- 
działem premierą J. Pińkow- 
skiego.

24 listopada Wicepremier St. 
Mach uczestniczył w Szczeci­
nie w obradach komisji mie­
szanej nadzorującej wykona­
nie sierpniowego Porozumie­
nia Szczecińskiego.

25 listopada Stanisław Ka­
nia spotkał się z Komisją Po­
rozumiewawczą Branżowych 
Związków Zawodowych.

25 listopada zakończone zo­
stały rozmowy komisji rządo­
wej pod przewodnictwem mi-• 
nistra J. Kępy z MKZ „Soli­
darność” w Bielsku - Białej. 
Ustalono, że komisja Woje­
wódzkiej Rady Narodowej ma 
zbadać zarzuty „Solidarno­
ści” wobec osób i funkcjono­
wania administracji terenowej 
woj. bielskiego.

25 listopada toczyły się w 
Gdańsku rozmowy NSZZ „So­
lidarność” Pracowników Służ­
by Zdrowia z komisją rządo­
wa. w której składzie byli mi 
nistrowie zdrowia i opieki spo 
łeczmej oraz przemysłu chemi 
cznego. Omawiano problem za 
opatrzenia w leki i sprzęt me­
dyczny oraz sprawy bazy służ­
by zdrowia.

27 listopada zawarte zostało 
porozumienie w sprawie płac 
włókniarzy. Porozumienie pod 
pisał minister przemysłu lek­
kiego Władysław Jabłoński i 
przedstawiciele związków dzia 
łajacych w resorcie.

28 listopada minister górni­
ctwa spotkał się z przedstawi­
cielami MKR Jastrzębie, MKZ 
Bytom i Częstochowa.

—16 grudnia kontynuowa 
no w" Gliwicach rozpoczęte 
wcześniej w Warszawie rozmo 
wy między komisją rządową, 
której przewodniczył min. J. 
Górski oraz Krajową Komisia 
Porozumiewawczą Nauki 
NSZZ „Solidarność” — mon 
' n sty tułów naukowo-badaw­
czych pod przewodnictwem 
doc. Krzysztofa Gosiewskiego.

19 grudnia parafowanv zo­
stał protokół porozumienia 
obejmujący ponad 100 postula 
tów zgłoszonych przez przed­
stawicieli zakładów przemysłu 
chemicznego. Rozmowy w tej 
sprawie komisją rządowa orze 
prowadziła z Krajowa Komi- 
sia Koordynacyjną Chemików 
NSZZ ..Solidarność” w zakła­

niach skutków utraty 52 go­
dzin pracy w roku.

A oto niektóre wyniki tych 
obliczeń. Produkcja przemy­
słowa zmniejszyłaby się o oko 
ło 70 mld zł., w tym rynkowa 
— o 26 mld zł., a eksportowa 
— o 1,2 mld zł diew. Dochód 
narodowy zmalałby o 26 mld 
zł., natomiast fundusz płac 
byłby wyższy od przewidywa­

dach „Chemitex” we Wrocła­
wiu.

18—19 grudnia odbyły się w 
Koszelówce k. Płocka rozmo­
wy Krajowej Komisji Koor­
dynacyjnej Stoczni Rzecznych 
NSZZ „Solidarność” oraz 
NSZZ Marynarzy i Portowców 
z delegacją reprezentującą mi 
nistra komunikacji w sprawie 
realizacji postulatów zgłoszo­
nych przez załogi stoczni. 
Przedstawiciele załóg wspólnie 
z pełnomocnikiem ministra ko 
munikacji sformułowali łącz­
nie 44 wnioski przewidziane 
do wprowadzenia i włączenia 
w resortowe akty prawne. 
Podpisano porozumienia w tej 
sprawie.

29 grudnia podpisane zosta­
ło porozumienie pomiędzy mi­
nistrem przemysłu lekkiego a 
sekcją przemysłu lekkiego „So 
lidarności” ZG NSZZ Przemy­
słu Włókienniczego, Odzieżowe 
go i Skórzanego i NSZZ Włók 
niarzy „Współpraca”.

5 stycznia minister sprawie­
dliwości Jerzy Batia spotkał 
się z Komitetem Porozumie­
wawczym Stowarzyszeń Twór 
czych i Naukowych oraz przed 
stawicielami Krajowej Komi­
sji Porozumiewawczej NSZZ 
„Solidarność”. ' Omawiano za­
gadnienia prawnej regulacji 
problemów kontroli prasy.

12 stycznia odbyło się spotka 
nie w Katowicach kierownic­
twa resortu hutnictwa i dyrek 
torów zjednoczeń tej branży z 
przedstawicielami „Solidarno­
ści”, reprezentującymi załogi 
zakładów przemysłu hutnicze­
go z całego kraju. Omawiano 
realizację postanowień zawar­
tych w porozumieniu podpisa 
nym 23 października z MKZ 
„Solidarność” w Hucie „Kato­
wice”.

19 stycznia premier J. Piń- 
kowskt spotkał się z przedsta­
wicielami Krajowej Komisji 
Porozumiewawczej „Solidar­
ność” z jej przewodniczącym 
L. Wałęsą. Omawiano sprawy 
związane z realizacją Porozu­
mienia Gdańskiego.

20 stycznia we Wrocławiu to 
czyły się rozmowy kierownic­
twa resortu komunikacji z Mię 
dzyokręgową Komisją Porożu 
miewawczą Kolejarzy „Soli­
darność”. Również w tym dniu 
w Zjednoczeniu Hutnictwa Że 
laza i Stali w Katowicach od­
było się drugie robocze posie­
dzenie stałej komisji mieszanej 
d/s realizacji i nadzoru porożu 
mień zawartych między komi­
sją rządową a MKZ „Solidar­
ność” w Katowicach.

W Ministerstwie Admini­
stracji odbyły się rozmowy mię 
dzy przedstawicielami MKZ 
„Solidarność” — Małopolska z 
Nowego Sącza a komisją rządo 
wą w sprawie współpracy „So 
lidarności” z administracją te­
renową.

21 stycznia miały miejsce roz 
mowy premiera J. Pińkowskde 
go z przedstawicielami KKP 
NSZZ „Solidarność” z L. Wałę 
są. Rozmowy dotyczyły skra­
cania czasu pracy. W Gdańsku 
toczyły się rozmowy pracow­
ników Służby Zdrowia zrzeszo 
nych w „Solidarności” z komi­
sją rządową.

23 stycznia w Zakładach 
„Chemitex” we Wrocławiu pod 
pisano porozumienie między ko 
misją Ministerstwa Przemy­
słu Chemicznego i Krajową Ko 
misją Koordynacyjną Chemi­
ków NSZZ „Solidarność”. Obej 
muje ono około 80 postulatów, 
m. in. płacowych.

Tego dnia w siedzibie ZG 
Niezależnego Samorządnego 
Związku Zawodowego przemy 
słów: chemicznego, papiernicze 
go. szklarskiego i ceramicznego 
w Katowicach podpisane zosta 
ło porozumienie dotyczące rea 
lizacji postulatów załóg prze­
mysłu chemicznego w spra­
wach płacowych, socjalnych, 
warunków bezpieczeństwa i hi 
gieny pracy oraz ochrony śro­
dowiska naturalnego.

nego w planie o 22 mld zł. Je­
śli zaś chodzi o konkrety to 
zabrakłoby do planu m. in. 
5300 mieszkań, szkła gospodar 
czego za 104 min zł., a także 
przeszło 0,5 min m bieżących 
tkanin wełnianych, ponad 4,5 
min sztuk wyrobów dziewiar­
skich oraz 2,6 min par obu­
wia. ■

Wszystko to liczy się na na­
szym ubogim rynku, wpływa 
na warunki życia ludności, 
na możliwości stabilizacji sy­
tuacji gospodarczej kraju. Dal 
sze skracanie czasu pracy ozna 
czaioby ponadto więcej godzin 
nadliczbowych; byłoby to tym 
samym skrócenie pozdnne.
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Sobota znacznej absencji Leszczyńskie I Konińskie

i dalszych strat w gospodarce
Dokończenie ze str. 2 

bów Runowych „Runotex” w 
Kaliszu na pierwszą zmianę 
przyszło około 8 procent pra­
cowników — głównie admini­
stracji, służby utrzymania ru­
chu, transportu. Podobną frek
wencję zanotowano w „Polo”, 
„Kalpo’............... .
niu do 
większa 
również 
tucjach. 
niektóre

i „Wistilu”. W porów 
soboty 10 stycznia
absencja 
w biurach

wystąpiła 
i insty-

W Kaliszu zamknięto 
sklepy agencyjne, na-

tomiast WSŚ „Społem” oraz 
WPHW pracowały normalnie.

W 39 zakładach i insty­
tucjach województwa koniń­
skiego w minioną- sobotę do 
pracy zgłosiło się mniej niż 20 
procent załóg. Oznaczało to 
praktycznie wstrzymanie ich 
pracy. Np. w Fabryce Osprzę­
tu Samochodowego „Polmo” w 
Dąbiu nieobecnych było 100 
procent pracowników, w ko­
nińskim „Polanexie” — 94 pro 
cent, w „Energomontażu” — 94 
procent. Nieczynnych było wie 
le gminnych banków spółdziel 
czych i 6 ośrodków zdrowia. W 
największych zakładach pracy 
regionu: Hucie Aluminium, Ze 
spole Elektrowni i „Fugo” nie 
obecnych było 40 procent za­
łóg, z tym że do pracy w kom 
plecie stawili się pracownicy ob 
sługujący urządzenia o ruchu 
ciągłym, stąd normalnie pra­
cowały bloki energetyczne, e- 
lektroliza, wydobycie w kopal­
ni. W niektórych instytucjach 
i administracji zakładów 
część obecnych w pracy ’ nie 
podpisała listy obecności.

Większość załóg przedsię­
biorstw i instytucji w Leszczyń 
skiem podjęła w sobotę pracę. 
Na pierwszą zmianę zgłosiło się 
ogółem 97 procent zatrudnio­
nych. Nie pracowało 14 zakła­
dów, zatrudniających 2 400 o- 
sób, a w siedmiu stówiła się 
część załogi. W niektórych 
przedsiębiorstwach zanotowa­
no większą niż zwykle liczbę 
spóźnień. Normalnie funkcjo­
nował handel. Bez większych 
zakłóceń pracowały przedsię­
biorstwa komunikacji miejskiej 
i międzymiastowej. Jak infor­
mowali dyrektorzy niektórych 
zakładów, podjęto również pró 
by zastraszania tych, którzy za

mierzali w sobotę przyjść do 
pracy. W Spółdzielni Inwali­
dów „Rozwój” w Rawiczu prze 
sunięto wolną sobotę z 31 
stycznia na 24.

Prawie 10 000 osób nie stawi 
ło się w minioną sobotę do pra 
cy w Pilskiem. Wcale nie pod 
jęto pracy w 20 zakładach, a 
częściowo — w 80 przedsiębior 
stwach. Zakłócenia w normal 
nym toku produkcji nastąpiły 
m. in. w „Spomaszu” i „Wrome 
cie” we Wronkach, Zakładach 
Płyt Pilśniowych w Czarnko­
wie, Fabryce Elementów Wiel 
kopłytowych Budownictwa Roi 
niczego „Jastrobet” w Jastro­
wiu. Przystąpiły natomiast do 
pracy załogi największych w 
Pilskiem zakładów przemysło­
wych — m. in. Chodzieskich Za 
kładów Porcelany i Porcelitu,- 
ZNTK i „Polamu” w Pile oraz 
„Rofamy” w Rogoźnie. Normal 
nie pracowały: handel, komu­
nikacja miejska i PKS, służba 
zdrowia.

Wykonywały codzienne zada 
nia służby komunalne.

W większości zakładów wo­
jewództwa poznańskiego pra­
cowano w sobotę w znacznie 
zmniejszonym składzie osobo­
wym. Dotyczy to przede wszy­
stkim. fabryk w Poznaniu, któ 
re tym samym zrealizowały 
dzienny plan w niewielkim 
stopniu. Liczba pracowników, 
którzy stawili się na pierwszą 
zmianę wahała się od 15 do 85 
procent. M. in. W' Odlewni Że­
liwa HCP w Śremie trzeba by 
ło rano wygasić jeden duży 
piec do topienia żeliwa i eks­
ploatowano piece indukcyjne, 
gdyż za mało było ludzi. Nie 
wszyscy też podjęli pracę w 
niektórych fabrykach Gniezna. 
Sobota była natomiast normal 
nym dniem roboczym dla zało 
gi m. in. kombinatu „Metal- 
plast” w Obornikach, zakła­
dów terenowych Wojewódzkie 
go Przedsiębiorstwa Wodocią­
gów i Kanalizacji — w Gnieź­
nie, Szamotułach i Śremie 
Czynne były prawie wszystkie 
sklepy „Społem”, działała służ 
ba zdrowia i komunikacja 
Funkcjonowały przedszkola 
choć frekwencja w nich była 
mniejsza niż zwykle.

(ar, bop, ewi, wis, woj)

Powstał wojewódzki zespół
branżowych związków zawodowych
133 przedstawicieli 21 bran­

żowych związków zawodo­
wych, spośród 26 działających 
w Leszczyńskiem, spotkało się 
23 bm. Najliczniej reprezento­
wane były związki zawodowe 
pracowników rolnictwa oraz 
handlu i spółdzielczości. W na 
radzie uczestniczyli: przewod­
niczący WRN — Edmund Sko 
czylas oraz wojewoda leszczyń 
ski — Bernard Wawrzyniak.

Wojewoda poinformował o 
węzłowych problemach rozwo 
ju regionu w minionej pięcio­
latce oraz przedstawił ogólne 
założenia planu społeczno-go­
spodarczego na rok 1981. Pod­
kreślił pozytywny stosunek 
władz polityczno-administra­
cyjnych województwa do ru­
chu związkowego, upatrując w 
nim sojusznika w rozwiązywa 
niu wielu nabrzmiałych pro­
blemów społeczno-gospodar­
czych.

W dyskusji poruszono wiele 
zagadnień, żywo nurtujących 
środowiska pracownicze — m 
in. projekt systemu przydzia-

łów mięsa i tłuszczów, sprawę 
wolnych sobót, budownictwa 
mieszkaniowego, porządkowa­
nia płac. Wiele miejsca zajęły 
problemy rozwoju rolnictwa. 
Przedstawiciele Związku Za­
wodowego Pracowników Rol­
nictwa mówili o ciągłym, nie­
pełnym zaopatrzeniu w środki 
produkcji, o błędach w realiza 
cji polityki rolnej. Wnioskowa 
no o wykorzystanie lokalnych 
zasobów surowcowych i pro­
dukcyjnych.

Głównym zadaniem związ­
ków — podkreślało wielu dy­
skutantów — jest obrona godno 
ści, praw i interesów ludzi pra 
cy, organizowanie i zespalanie 
ich wysiłków dla umacniania i 
rozwijania socjalistycznej go­
spodarki. W końcowej części 
narady podjęto uchwałę o u- 
tworzeniu w Leszczyńskiem wo 
jewódzkiego zespołu branżo­
wych związków zawodowych, 
jako organu koordynującego 
ich działalność i reprezentują­
cego związki w kontaktach z 
administracją. (ar)

Motel -„Motyl

stoją auta za

Od niedawna we wsi Motylewo 
— kilka kilometrów przed Piłą 
przy trasie z Poznania — czyn­
ny jest motel. Od miejscowości 

wziął nazwę — „Motyl".
Fot. — R. Królak

Poznańskie

Osiedla długo pozbawione 
obiektów towarzyszących

Budowa domów na najno­
wszym osiedlu Konina-Zatorze 
nie idzie w parze ze wznosze­
niem zaprojektowanych tam 
obiektów towarzyszących. Na 
Zatorzu mieszka już około 
2750 osób, a pierwszy pawilon 
handlowo-usługowy ma być 
gotowy dopiero w tym roku. 
Tuż obok zlokalizowano kolej­
ny taki obiekt, którego Wzno­
szenie miało się rozpocząć w 
zeszłym roku, ale to nie nastą 
piło. Generalny wykonawca 
osiedla — Kombinat Budowla 
ny w Koninie, nie uwzględnił 
tego pawilonu również w te­
gorocznym planie.

Do stawienia trzeciego obiek 
tu handlowo-usługowego z 
braku wykonawcy — przystą­
pił Zakład Budowlano-Remon 
towy Wojewódzkiej Spółdziel 
ni Mieszkaniowej. Natomiast 
kombinat zapoczątkował w 
tym roku wznoszenie na Zato 
rzu pierwszej szkoły. Zapew­
nił on jednak wykonawstwo 
wartości około 4 min zł. Za te 
środki niewiele zrealizuje się 
rolbót. Sporo więc czasu upły­
nie zanim szkoła otworzy pod-

woje. IV połowie lipca bieżące 
go roku miał być skończony 
pierwszy żłobek na Zatorzu. 
Również i ta inwestycja — jak 
wyndika z dotychczasowego za­
awansowania robót — gotowa 
będzie w terminie później­
szym.

Nie lepiej przedstawia się 
realizacja obiektów towarzy­
szących na prawie wszystkich 
osiedlach w Konińskiem. Nadal 
— z braku mocy przerobo­
wej — nie będą realizowane w 
tym roku cztery „zaległe” pa­
wilony handlowo - usługowe 
(po dwa na osiedlu Va w Ko­
ninie i w Kole). WSM, która 
od dawna zabiega o ich wzno­
szenie, dotychczas nie zna 
jeszcze terminu rozpoczęcia 
robót budowlanych ani też 
nie wie, kto będzie je realizo­
wał.

W obecnym roku niewiele 
przekaże się do użytku inwe­
stycji towarzyszących na spół 
dzielczych osiedlach Konińskie 
go. Pogłębia się więc zaległo­
ści i talk już nader dokuczli­
wie. (an)

Pilskie

Bez części za kilkadziesiąt złotych
kilkaset tysięcy

Pasz nie ma
i pasz... nadmiar

W minionych trzech latach 
w Jarocińskich Fabrykach Me 
bli zgłoszono 619 pomysłów ra 
cjonalizatorskich. Odrzucono 
200, a pozostałe zastosowano, 
co przysporzyło zakładowi oko 
ło 54 miliony złotych.

Po otwarciu przed kilku la­
ty wytwórni mebli skrzynio­
wych, znacznie ożywiła się- w 
JFM wynalazczość pracowni­
cza. Jej rezultaty pomnaża tak 
że współpraca członków Klu­
bu Techniki i Racjonalizacji z 
sekcją wynalazczości Działu 
Postępu Technicznego. Syste-

Kaliskie

Wielu meblarzy się głowi 
jak udoskonalić produkcję

matycznie organizuje się gieł­
dy pomysłów i konkursy, przy 
gotowuje wykaz ^tematów wy­
magających pilnego podjęcia 
dla unowocześnienia produkcji 
i warunków pracy w przedsię

biorstwie. Do tradycji weszły 
spotkania wnioskodawców z je 
go dyrekcją i popularyzacja syl 
wetek przodujących nowato­
rów, którzy otrzymują też od 
znaki, (ewi)

Pdyby zajrzeć do jakiej- 
w kolwiek bazy transporto 

wej w województwie poznań­
skim (choć i w innych jest za­
pewne nie inaczej), spostrzeże 
nia będą podobne, jeśli nie 
identyczne. Sporo pojazdów 
stoi na klockach albo pośród 
różnych przedmiotów, które 
na pierwszy rzut oka wska­
zują, że od dawna nikt się ni­
mi nie interesował. Czym więc 
tłumaczyć owe unieruchomie­
nie wielu samochodów, gdy 
inne przeciążone są ponad 
wszelkie granice? To przecież 
duże marnotrawstwo potencja 
łu przewozowego.

Tłumaczenia są wszędzie 
podobne: „Musimy stopniowo 
odstawiać pod płot kolejne wo 
zy, bo nie ma potrzebnych 
części zamiennych”. Takie opi 
nie usłyszeć można w bazach 
Spółdzielni Transportu Wiej­
skiego w Obornikach i Wrześ 
ni, oddziałach „Transbudu” 
placówkach terenowych PKS 
w 'Środzie i Szamotułach. Na 
dobrą jednak sprawę, tak sa­
mo powiedzą szefowie innych 
zakładów transportowych, a i 
w przedsiębiorstwach przemy 
słowych z zapewnieniem spra

wności pojazdom są podobne 
kłopoty.

To, co się da — ludzie na­
prawiają we własnym zakre­
sie. Albo — jeśli są odipowied 
nie urządzenia — regenerują 
Nie mogą jednak w pełni wy­
ręczyć producentów części 
zwłaszcza tych skomplikowa­
nych. Skoro więc dostawy sa 
nierytmiczne i często niekom­
pletne, auta trzeba wyłączać 
z eksploatacji. Często stoi w 
bazie Dojazd za kilkaset tysię 
cy złotych, bo zepsuła się w 
nim — unieruchamiając silnik 
— część za... kilkadziesiąt zło­
tych.

Rezultat jest taki, że w 
transporcie towarowym Po­
znańskiego zdolność przewozo­
wa wciąż nie odpowiada po­
trzebom. Cóż bowiem z tego, 
że jakiś zakład otrzymuje 
ileś tam nowych wozów, skoro 
musi wtedy skasować tyle sa­
mo albo i wiecej nonad miarę 
zużytych wozów. Korzyść więc 
watoliwa.

Wszystko to osłabia spraw­
ność transportu, od funkciono 
wania którego tak wiele prze 
cięż zależy w rytmicznym dizia 
łamu gospodarki, (bop)

Przedsiębiorstwo Przemyślu Roi 
nego PGR w Wałczu (Pilskie) jest 
jednym z dwóch producentów pasz 
i soli mineralnych dla rolnictwa. 
O tym jak bardzo są cne potrzeb­
ne, nikogo nie trzeba przekony­
wać. Tymczasem, co jest paradok­
sem, są kłopoty z ich zbytem 
Dlaczego?

Przedsiębiorstwo w produkcji 
pasz mineralnych specjalizuje się 
od wielu lat Od dwóch natorńast 
wytwarza pasze typu „Mlkrof-s” 
dla trzody, bydła i owiec oraz 
mieszanki . „B” dla bydła I trzo­
dy. Rocznie te hale produkcyjne 
opuszcza ponad 1 200 ton tych war 
teściowych składników pokarmo­
wych Ich odbiorcą są przede 
wszystkim państwowe gospodars­
twa rolne w Pilskiem.

Hodowcy indywidualni skarżą 
się na zaopatrzenie w sole mine­
ralne Od czasu dc czasu problem 
łagodzą dostawy z importu (Pol- 
ska sprowadza każdego roku set­
ki tysięcy ton pasz mineralnych).

Wychodząc naprzeciw potrze­
bom, w Wałczu zwiększono po­
tencjał wytwórczy. Obecnie moż­
na by co najmniej dwukrotnie 
podwoić wielkość produkcji Rzecz 
w tym, że brak., zbytu, a „na 
magazyn" nie ma sensu produ­
kować Sprawę tę od dawna syg­
nalizuje się w resorcie rolnictwa 
Niestety, bezskutecznie Ostatnio 
zajął się tym problemem Central­
ny Zarząd PPGR. Czy oznacza to 
ostateczny kres kłopotów wałec­
kiego wytwórcy? (wis)

STYCZEŃ 
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Poniedziałek

Pauli, 
Polikarpa

Słońce: 7.45—16.20

nastka” (amer.), „Na tropie so­
kola” (NRD).

ŚREM Słonko: „Ukryty w słoń 
cu” (poi), „Telegram za zaliczę

zyki ludowej; 12.10 Od poloneza 
do mazura; 12.25 Parady K. Ko­
cowej; 12.45 Śpiewa R Rolska;

( TEATRY 7

niem” (radź.).
WRONKI: , 

piT” (RFN), 
(austral.).

WSCHOWA: 
(wł.).

ZŁOTOW:

„Nosferatu —- wam-
„Błękitna płetwa”

,Konie Yaldeza”

POZNAŃ

POLSKI - g. 19 „Pan Tadeusz”.
SCENA NA PIĘTRZE (Maszta- 

larska 8a) - g. 17.30, 20 „Kop- 
ciuch”.

„Drapieżca” (fr.).
„?9 stopni’’ (ang.), „Słowik” (ra­
dziecki).

RADIO

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia, 
Cztery pory roku; 11.25 Nieza-9

CHODZIEŻ Noteć: „Bez skru-
pułów” (Ir.). 

JAROCIN: 
ka” (amer.) 

KALISZ

.Parszywa dwunast-

Kosmos: „Glina czy
łajdak” (fr.), „Na tropie kłusow­
nika” (czeeh ); Stylowe: „Nosfe- 
ratu — wampir” (RFN), „Skrzy­
dełko czy nóżka” (fr.).

KONIN Górnik: „Jeśli serce 
masz bijące” (poi), „Przypływ 
uczuć” (fr.)

KOŚCIAN: „Czterej pancerni 
pies” (poi), „Grzeszny żywot 
Franciszka Buły” (poi.).

KROTOSZYN: „Nie ma sprawy” 
(fr.).

LESZNO: „Wnuk swojej babci

pomnlane stronice; 11.40 Tu radio 
kierowców; 12.25 Indyjska raga — 
w dniu święta narodowego Indii; 
13.01 Studio „Gama"; 14 45 Inf dla 
kierowców. 15.05 Popołudnie dziew 
cząt 1 chłopców; 15.35 Kącik 
melomana; 16 Muz. 1 aktual­
ności; 16.30 Nowości polskiej mu­
zyki rozrywkowej; 17.10 Radiowe 
spotkania; 17 30 Radiokurier; 1.9.25 
Z telewizyjnej pięciolinii; 19.40 
Magazyn międzynarodowy — punkt 
widzenia; 20.05 Siadem naszych In­
terwencji; 20 10 Koncert życzeń. 
20 35 Popularne nagrania wybit­
nych wokalistów — A. Bolechow- 
ska: 21.20 Przeboje trzech poko­
leń; 22.23 Dyryguje W Furtwan- 
gler; 23.15 WJita Was Polska.

Wiadomości: 0 01, 1, 2, 3, 4. 5.

(radź.), 
(amer.).

NOWY

„Parszywa

TOMYŚL:
(ang )

PIŁA (skra. „Glina
(fr.)

PNIEWY:
(wł.-fr.).

dwunastka’’

..Spotkanie”

czy łajdak”

.Pierwsza miłość”

SZAMOTUŁY: .Parszywa Swu-

10, 11. 12.05, 14, 15. 17, 19, 20,
22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Koncert 
ranny; 8 35 Sprawy codzienne; 
Poradnik w Studiu ..Gama”;

21.

8.55
9.40

Radio — Moskwa; 10 .,Pawi tron” 
aud na podstawie książki W. 
Kansena; 10.30 Radio-variete nr 
200; 11.35 Co słychać w świecie;
M.40 Nbwe nagrania polskiej

13 Ludzie 
tern; 13.10 
Poznania; 
Muzyczny 
14 Dobre,

ze społecznym manda- 
Chór p/d Stuligrosza z 
13.36 Ze wsi i wsi; 1B.51 
upominek — Australia; 
ale mało; 14.10 Muz G

Rossiniego — „Cyrulik Sewilski”: 
14.25 Ludzie 1 Ich pasje — z ma­
lowanej skrzyni; 1.4.45 Muz Beet- 
hovena; 15.35 Popołudnie dziew­
cząt I chłopców. 16 Utwory S. Mo­
niuszki; 16.40 Obywatele; 17 Cc 
piszą o muzyce; — Szersze spoj­
rzenie; 17.30 Śpiewający aktorzy; 
18.05 Saldo. Panie Dyrektorze!: 
10.26 Plebiscyt Studia „Gama”: 
19 Wieczór literacko-muzyczny: 
19 40 Kontrapunkty; 20.20 Książki 
z zapomnianej półki - W Choło- 
dowski; 20 30 Zespół madrygali­
stów i Capella Bydgostiensis: 21 
Lechoń mało znany; 21.40 „Pol­
ska jesień” - fr. 21; 22 Słownik 
literacki. 23.35 Jazz.

Wiadomości: 4 30. 5.30, 6.30, 7.30 
8 30, 11.30, 13.30, 15.30, 18.30 21.30 
23 30.

22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
Wiersze I Bunina; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7 30 Magazyn mo­
toryzacyjny; 8 W. A Mozart; 8.10 
Dla dzieci — Krakowiaczek jeden; 
8.35 Technikum rolnicze; 8 50 Ze­
spół pleśni i tańca; 9 Dla dzieci 
— Kajtusiowe prezenty — słuch.; 
9 20 Muzyka G. Rossiniego; 9.30 
Kameralistyka Beethovena; 10 Sa­
ga mojej rodziny; 10.20 J S. Bach 
— F. Liszt; 10.30 Estrada przyjaź­
ni; 11 Dla kl I Ile (jęz polski): 
11.30 Muzyka G. Rossiniego —

net", odcinek pt „Zdobycie ko 
du galaktycznego";

15.20 —. NURT — Pedagogika;
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Kino Teleferli TDC — „Fab 

ryka snów” — z filmoteki Wal 
ta Disney’a;

16.55 — „Dzień dobry, w kręgu ro 
dżiny”;

17 15 — „Czterej pancerni i pies” 
(2), odcinek pt. „Radość i go-

11.00 — „Dzień wczorajszy, lak z 
obrazka" — fiński film fab.;

11.40 — „Marzenia letniej nocy” — 
na gitarze gra Francis Goya;

16.10 — Język niemiecki - 
podstawowy, lekcja 15;

16.30 — Język angielski —

kurs

kurs

rycz”;
18.10 — „Krok po kroku” — 

gram publicystyczny;
pro-

stereo; 
darzy;
dzieci 
słuch ;

12 05 Czas dobrych gospo- 
12.25 Giełda płyt; 13 Dla 

— Kajtusiowe prezenty — 
13.50 W Jezioranach: 14.20

Sławne dzieła, sławni 
cy; 15 Studio ..Gama” 
16.05 J francuski: 16.20 
Lobaszewska; 16.25 J.

wykonaw- 
w stereo 
Śpiewa G 
niemiecki;

18.41
18.50
19.00
19.30

— Rolnicze rozmowy;
— Dobranoc;
— Echa stadionów;
— Dziennik;

dla zaawansowanych, lekcja 8;

DZIEŃ FIŃSKI
W TELEWIZJI POLSKIEJ, w tym:
17.10 — „Finlandia na eo dzień” 

— film dok.;
17.30 — „W świecie kolorów” — 

film o znanej projektantce tka 
nin artystycznych;

17 50 — Gość dnia;
18 00 - 

dok, 
18.15 —

.Szklany pałac

Gość dnia;

film

PROGRAM III: 8 05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 Dzieci 
wszechświata; 9 10 Na motywach 
orzebojów; 9.30 Prosto z kraju: 
9.45 Mała poranna muzyka; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Melodia- 
U Mam pytanie dyrektorze; 11 30 
Hinduskie inspiracje w jazzie; 12 05 
W tonacji trójki: 13 Pow z’ roz­
rywki; 13.50 Biała góra - ode 
książki; 14 Słynni kompozytorzy'
15 05 Złote lata 
Królowa śniegu;

svingu: 15 3<
16 Posłu-

16 45 Aud, literacka-. 17 Radioex- 
oress; W. 15 Felieton sportowy: 
17.20 Stereo — dla melomanów 
muzyki poważnej; 17 40 Aud dla 
dzieci; 17 55 Stereo: Piosenki z 
radiowego Studia „Gama”; 18 25 
Kalejdoskop nauki: 18 50 śpiewa 
Z. Wodecki- 18.55 W trosce o sło­
wo i treść: »9.15 J rosyjski: 19.30 
Tam session: 20.15 Muzyczne pro- 
wokaeje M Garzteckiego: 21 15 
Klasycy jazzu - sterec: 22 15 Wer­
sie 1 kontrowersje; 22 50 Mu-zyka 
" Saint-Saensa.

Wiadomości: 6, 6.50, 12, 16 , 22.55

20.10 — Teatr Telewizji: Henryk 
Kluba i Julian Lewański, na 
podstawie tekstów staropol­
skich — „Wojna w Polszczę po 
spolita”;

21.30 — Wieczorne dyskusje;
22.05 — Spotkanie z Marią Trzciń 

ską;
22.35 — Dziennik;
22.50 — „Zarżnijmy od Mony Li­

zy”;

18.25 — „Kamienny renifer” — film 
animowany dla dzieci;

18.50 — Gwiazdy fińskiej estrady;
19.10 — Teleskop;
19.30 - i
20.15 - 

dok.
20.30 —
20.40 —

Dziennik;
• Kierunek:

Gość dnia; 
„Berghamn

wyspa” - film 
21.20 - Gość dnia;

pokój” — film

— zapomniana 
dok.;

PROGRAM II
10.00 — ..Finlandia na co,dzień” — 

film dok.;

21 30 — „Yiilla Mairea” - 
dok.;

21.50 — Gość dnia;
22.00 — „Dzień wczorajszy, jak z 

obrazka" - fiński film fab.

film

10.25 — ..Szklany pałac’ film
dok.;

10.40 — Gwiazdy fińskiej estrady;

22.45 — „Marzenia letniej nocy — 
na gitarze gra Francis Goya;

23.00 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, lekcja 15.

chać warto. .; 16.15 Muzykobranie: 
16.40 Na .estradzie Ewa Bera; 17 05 
Muz poczta UKF: 17 40 Odkurzc- 
ne przeboje: 18 19 Polityka dla 
wszystkich; 18 25 Czas relaksu: 
19 M- Choromański; 19.35 Opera 
tygodnia; 19.50 Dzieci wszechświa­
ta — ode. książki; 20 60 minut na 
godzinę; 21 Zapomniane koncerty;

TELEWIZJA

PROGRAM I

9.00 — Teleferie Telewizji Dziew 
cząt i Chłopców — w progra­
mie film z serii „Wojna pla-

redakto^ - województwach
KALISZ Zofio Pocewicko ul Kazimierzowsko 4 łel 736-89 
KONIN Wojciech Plutowskl, pl PZPR 1 tel 266-67 
LESZNO Andrzej Rułeckl. ul. Słowiańska 38. tel. 61-61 
PRA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 7a, tel. 43-56.



ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57 

OŚRODEK KSZTAŁCENIA ZAWODOWEGO NR 5 
ulica Cegielskiego 1, telefon 502-82

© Praca
Uczennica potrzebna — 
zakład modnlarskl. Garba
ry M. 8803g

Przyjmę panią do goto­
wania obiadów. Tel. 401-06 

10637g

Tokarzy przyjmę. Urba-
nowska 5E. 9009g

Meblościankę .Rotter-
dam”. Jugosłowiańska 52B

INFORMUJE, że ORGANIZUJE
KURSY KROJU i SZYCIA

Przyjmę krawcową. Dzler 
żyńskiego 39 (podwórze 
— prawa strona). 10591g

I s t o p n ta
Warsztat powlekania tka 
nin (skóra, skaj) przyjmie
pracownika fachowca

Zebrania informacyjne — połączone z zapisami — 
odbędą się:

do samodzielnego prowa­
dzenia produkcji na bar­
dzo dobrych warunkach. 
Oferty ..Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 10169g. .

© Kupno
Chora poszukuje Ulcuril- 
len-Salbe. Wiadomość: 
Os. Powstań Narodo­
wych 48 m. 8 lub oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 10387g.
Prasę mimośrodową do 15 
ton nacisku, kupię. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 9855g.

Bibliotekę oraz inne meb 
le antyki. kupię. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 10426g.

m. 33. 10645g

Sprzedam szczenięta ro­
dowodowe rasy cocker — 
spaniel. Tel. 671-803.
Sprzedam ciągnik marki 
Ursus C 330, nowy. Józef 
Grzegorzewicz, Brodowo. 
63-000 Środa Wlkp. Infor 
macje codziennie po 
godz. 15.  20p
Wózek bliźniaczy głęboki, 
sprzedam. Poznań - Szcze 
pankowo, Glebowa 40.

10433g

UWAGA MIESZKAŃCY
OSIEDLI: RUSA, CZECHA, LECHA.

ATRAKCYJNE WZORY
♦ pierścionków, kolczyków,
♦ bogaty asortyment kamieni, 

POLECA:
ZAKŁAD USŁUGOWY
Złotniczo - Zegarmistrzowski 
Osiedle Rusa 68

30 stycznia 1981 roku — godzina 16
Osiedle Przyjaźni, Szkoła Podstawowa nr 30.
3 lutego 1981 roku — godzina 16
Osiedle Wielkiego Października, 
Szkoła Podstawowa nr 29.

Pomoc domowa na stałe 
dla czterech osób, miesz­
kanie. utrzymanie 04-854 
Warszawa, Króla Kazi­
mierza 19. Zofia Rylska.

9425g

© Sprzedaż
Kożuch, płaszcz skórza­
ny, damskie, nowe sprze 
dam. Os. Kraju Rad 26g
m. 67. 8952gpr

Wszystkich zainteresowanych tym kierunkiem szkolenia 
prosimy o przybycie na zebranie informacyjne w wybranym

'Przyjmę instalatorów i 
spąwaczy acetylenowych 
Gwardii Ludowej 8 m. 10 

10187g

Przyjmę zamówienia na 
rozsadę pomidorów szklar 
niowych miesiąc luty, 
marzec. Maraszek, Wol­
sztyn, Armii Czerwonej 
12. 18p

przez siebie terminie. 87-K1 Elektroinstalatorzy po­
trzebni. Adamski, Kos­

saka 20 m. 6, tel. 665-241 
po godz. 15. 9244g

Pistolet automat do in-
suliny 
sutka)

Masterid (rak 
sprzedam. Kulis,

78-600 Wałcz, Tęczowa 2
m. 17. 22p

Tokarnię do drewna, per 
kusję, sprzedam. Poznań, 
ul. Knapowskiej 27 m. 1.

102l7gf
Kolorowy turystyczny te­
lewizor radziecki „Elek­
tronika C-430”, sprzedam. 
Wenecjańska 2 m 5.

10519g
Przyjmę zamówienia na 
cebulki frezji wielkokwia 
towej „Royal”. Wojcie­
chowski, Kościan — Sa­
wickiej 1, tel. 598 . 94O4g

gwarantując
solidną obsługę i krótkie terminy.

172-K1

© Lokale
Zamienię mieszkanie w 
starym budownictwie, 
(śródmieście), 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, tele­
fon na nowe M-4. Tel. 
222-658. 10132g

Kożuszek włoski, brązo­
we futro, białe, popielą-1 
te, czarne łapki karaku-* 
łowe sprzedam. Tel. 614-07 

9582g

Wezmę w dzierżawę lokal 
na warsztat. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
10550g.

tDnia 23 stycznia 1981 roku zmarła po krót­
kich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona, na­

sza ukochana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 84, śp.

tDnia 20 stycznia 1981 roku zmarł. namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy mąż 
brat, szwagier i wujek, śp.

ANTONI ZYGMUNT

S.tp.
JADWIGA MATUSZEWSKA

z domu Wojciechowska

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-2 lub M-3 sta 
re lub nowe budownic­
two. Tel. 443-07 lub ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 10582$.

MARIA - JADWIGA WENDLAND Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 
o godzinie 14 na cmentarzu miłostowskim.

zasnęła w 
po długich
szy lat 62,

Bogu dnia 21 stycznia 1981 roku, 
i ciężkich cierpieniach, przeżyw- 
moja droga żona, nasza ukochana

Mieszkanie własnościowe 
M-4 sprzedam. Tel. 
32-58-50. 10659g

z domu Binert

Pogrzeb odbędzie się w środę, 28. bm. o go-
dżinie 14 na cmentarzu na 
św. żałobna — w kościele 
cielą, dnia 29 stycznia br.

Miłostowie, a msza 
Chrystusa Odkupi- 
o godzinie 8.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Wawrzyniaka 6 m. 2. 168-U3

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Poznań, ul. Mińska 46.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, le dnia 
24 stycznia 1981 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach. mój ukochany mąż, nasz ojciec, teść 

i dziadziuś, przeżywszy lat 67. śp.

STANISŁAW KAŁUŻNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 stycznia br. o go­

dzinie 15 na cmentarzu parafialnym w Żabi- 
kowie. Msza św. odbędzie się w kościele św. Ja­
na Bosko w Luboniu o godz. 14.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Luboń 1. ul. Dąbrowskiego 4.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
20 stycznia 1981 roku zmarł nieoczekiwanie

dr STANISŁAW WĄSOWICZ
adwokat

długoletni członek Zespołu Adwokackiego nr 1 
w Poznaniu,

Kawaler Krzyża Odrodzenia Polski.
Odszedł od nas nieodżałowany drogi przyja­

ciel. oddany życzliwy i uczynny Kolega, wy­
bitny prawnik, działacz samorządu adwokac­
kiego i wychowawca młodzieży prawniczej.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 stycznia, po­
niedziałek o godz. 15.15 na cmentarzu na Ju­
nikowie.

Pracownicy i członkowie
Zespołu Adwokackiego nr 1

w Poznaniu. 10545g

tDnia 20 stycznia 1981 roku zmarła nasza 
kochana mama, teściowa, babcia i prabab­
cia, przeżywszy lat 84

mama, teściowa 1 babunia.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 27 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu winiarskim przy 
ul. Wojciechowskiego.

Z głębokim żalem żegna

© Nieruchomości
Kupię domek jednoro­
dzinny w Poznaniu, lub 
okolicy, względnie Ostro­
wie, Maria Szałata. Mły 
nów 3, Ostrów Wlkp.

21p

ul. Sokoła 3 m. 5. 10563g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 stycznia 1981 roku, zmarła po długich

i ciężkich cierpieniach w 84 roku życia 
najukochańsza mama, teściowa, babcia, 
babcia i ciocia, śp.

ROZALIA JOACHIMIAK
z domu Galantowicz

Pogrzeb odbył się w sobotę 24 bm. na 
tarzu komunalnym we Waześni.

W smutku pogrążona

Września, ul. Lenina 13.

nasza 
pra-

cmen-

10573g

Kupię lub wydzierżawię 
stolarnię. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
10286g.

© Zguby
Przybłąkał się seter an­
gielski — suka (biała, cęt
kowana) Kuchta, 
Kórnik. Borówiec 
tronomia.

62-035 
- As-

© Różne
Zakład murarski przyjmu 
je zamówienia na wyko­
nanie tynków, zakłada­
nie płytek, terakoty. Mar 
cinkowski, Radowita 11.

10485g

Cyklinowanie, układanie 
parkietów — lakierowa­
nie. Kantak, tel. 647-95.

6968g

Malowanie, tapetowanie.
Tel. 757-55 Frąckowiak.

9004g

Cyklinowanie lakieror
wanie, układanie mozal* 
ki. Moniuk, tel. 623-67.

9017g

© Matrymonialne
Panna z wyższym wy­
kształceniem, wzrost śred 
ni. pozna pana do lat 
35. Cel matrymonialny. 
Oferty ..Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 23p.

Biuro 
„Ewa” 
skrytka 
nas a
samotnym.

Matrymonialne 
— Gdańsk G, 

237 — napisz do 
przestaniesz być

72-K2

Samotni! Dyskretne na­
wiązanie znajomości w ce 
lu matrymonialnym za­
pewnia Biuro .Jutrzen­
ka”, 81-963 Gdynia, skryt 
ka 105 Informacja i ofer

10579g • ty zł 20. 152-K2

4- Dnia 22 stycznia 1981 roku zmarł nagle nasz 
• najukochańszy i najtroskliwszy ojciec, brat, 
dziadek, teść i szwagier, śp.

MARIAN ADAMSKI
mgr inż. rolnictwa

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 23 stycznia 1981 r. zmarła nasza najukochań­
sza. najdroższa i nigdy niezapomniana mamu­
sia. babcia, prababcia 1 siostra, przeżywszy 
lat 79

LEOKADIA MICHALAK
z domu Fiklewlcz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 stycznia 
1981 j. o godz. 16 na cmentarzu junikowakim.

W smutku pogrążeni
córki, zięć, wnuki, prawnuki, brat i siostra

Polna 1 m. 23.

LUDWIKA BOGUSŁAWSKA 
x domu Konieczna

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­
dzinie 15.15 fa Junikowie.

W smutku pogrążona

tDnia 21 stycznia 1981 roku zmarł po cięż­
kiej chorobie, przeżywszy lat 79. nasz uko­
chany mąż, ojciec, dziadek i teść, śp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 27 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu parafialnym w Da­
masławku.

RODZINA

Ul. Głogowska 185 m. 10467g

W dniu 20 stycznia 1981 roku zmarł

FRANCISZEK WOJKIEWICZ
Pogrzeb-odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrą-żona

Damasławek. 10677g

Dnia 23 stycznia 1981 roku odszedł od nas na 
zawsze, nasz najdroższy syn, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 30

ZENON ŻAK

TDnia 24 stycznia 1981 r. zmarła opatrzona
Sakramentami św., w 69 roku życia, nasza 

ukochana matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

MAGDALENA TOMKOWIAK
z domu Kasprzak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu w Kiekrzu.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

FRANCISZEK SOBEK
wieloletni kierownik sklepu nr 760 we Lwów­
ku, odznaczony Odznaką Za Zasługi w Rozwoju 

Województwa Poznańskiego.
W Zmarłym straciliśmy ofiarnego pracowni­

ka handlu i szanowanego kolegę.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ- , 

czucia składają:
Dyrekcja, organizacje związkowe, pracownicy 

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa
Handlu Wewnętrznego 

Oddział Obrotu Artykułami 
Wyposażenia Mieszkań w Poznaniu

175-K3

Os. Czecha 107 m. 7. 106 36g Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu r ’

Złotnikl.

tDnia 22 stycznia 1981 roku zmarła nasza ko­
chana siostra 1 ciocia, przeżywszy lat 83, śp.

LUDWIKA KABAT
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 26 bm. 

o godzinie 13.30 na cmentarzu parafialnym przy 
ul. Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Sokoła 17 m. 9. 10641$

Duchowieństwu parafii św. Stanisława w Koź­
minie, Delegacjom ZBoWiD-u i zakładów pra­
cy, Pocztom Sztandarowym. Krewnym, Sąsia­
dom i Znajomym. Uczestnikom pogrzebu na­
szego ojca, teścia, dziadka i pradziadka, śp.

STANISŁAWA WESOŁOWSKIEGO
za złożone współczucia i kwiaty

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE 
składa

Koźmin. Krotoszyn, Poznań.

RODZINA
9372g

Wszystkim, którzy uczestniczyli w pożegnaniu 
na wieczny spoczynek drogiego nam Zmar­
łego

WŁADYSŁAWA MARCZAKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

RODZINA
10245g

Duchowieństwu, wszystkim Delegacjom. Ko- 
legom. Krewnym 1 Znajomym, którzy w cięż­
kich chwilach okazali pomoc i współczucie, 
złożyli wieńce i kwiaty oraz wzięli udział 
w uroczystościach pogrzebowych . mojego uko- 
ehanego męża

TOMASZA SZYPERA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 

składa 
żona z synkami

10055$

tZ głębokim żalem 1 smutkiem zawiadamia­
my, że dnia 23 stycznia 1981 roku zmarła 
w 41 roku życia, w ciężkich cierpieniach, na­

sza najukochańsza mamusia, córka i siostra, śp.

ALINA SKRZYPCZAK 
x domu Sokołowska

pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 26 bm. 
o ^Odzinle 15 na cmentarzu w Smochowicach.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

tDnia 17 stycznia 1981 ' roku zmarł 
w Warszawie w 67 roku życia, nasz

brat, szwagier i wujek

LEON WUJEK
mgr prawa

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 27 bm.
dżinie 14.30 na cmentarzu w Chodzieży.

10647g

nagle 
drogi

o go-

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Wszystkim, którzy przekazali wyrazy współ­
czucia, złożyli wieńce i kwiaty oraz wzięli 
udział w pogrzebie i żałobnej mszy św., śp.

MICHAŁA MIKLASZEWSKIEGO
a w szczególności Duchowieństwu, Rodzinie, 
Współpracownikom, Przyjaciołom i Znajomym

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składa

Kostrzyn
siostra z rodziną

10213g

tDnia 19 stycznia 1981 roku zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 47 nasz ukochany mąż, oj­

ciec. brat, szwagier i

BERNARD
Pogrzeb odbędzie

wujek

BLINKIEWICZ
się we wtorek 27 bm

o godz. 9 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

żona, syn i rodzina
Poznań. Kościelna 28 m. 9. 10424g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
23 stycznia 1981 roku zmarła śp.

HYGINA KRAJEWSKA
z domu Gaca

Pogrzeb odbędzie się -we wtorek, 27 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Głogowska 71. 10646g

tDnia 19 stycznia 1981 roku zasnął w Bogu 
po pracowitym i pełnym poświęcenia ży­
ciu. mój najukochańszy mąż, niezapomniany 

ojciec, teść i dziadek

JAN RZANNY
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Ul. Masztalarska 8A. 10133g

tDnia 19 stycznia 1981 roku zmarł nagle 
w wieku 82 lat. nasz ojciec, teść, dziadek, 
pradziadek, śp.

JAN BAKSALARY
Pogrzeb odbędzie się wTe 

dżinie 10.30 na cmentarzu

Ul. Chłapowskiego 30 m.

wtorek, 27 bm. o go- 
junlkowskim.

W żalu pogrążona
RODZINA

28. 10243g

tDnia 21 stycznia 1981 roku, zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św. przeżywszy lat 61, 
ukochany mąż, ojciec, teść, dziadziuś, śp.

FRANCISZEK JAKUBIAK

W
górczyńskim.
smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Sportowa 3 m. 7. 10679g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
23 stycznia 1981 roku zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój najukochańszy maż, 

tatuś, teść dziadek, brat, szwagier 1 wujek, śp

STEFAN URBANIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu na Starołęce.

1989g

W smutku pogrążona 
żona, córka, synowie z rodziną

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
23 stycznia 1981 roku, w 35 roku życia, 
stało bić nagle serce najdroższej córki, 

siostry, szwagierki i cioci, śp.

RENATY LAKATUS
z domu Sikorskiej

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 27 bm. 
dżinie 9 na cmentarzu na Miłostowie.

dnia 
prze- 
żony.

o go-

W nieutulonym smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Os. Czecha 65 m. 18. 10697g

+ Dnia 23 stycznia 1981 roku zmarła opatrzo- 
* na Sakramentami św., w 81 roku życia, na­

sza kochana mama, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 10 na cmentarzu

W smutku pogrążeni

we wtorek 27 bm 
na Miłostowie.

MARIA BIAŁKOWSKA
z domu Stobrawa

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 27 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu górczyńskim.

żona, córki, syn, synowa 
zięciowie i wnuki

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Kilińskiego 5 m. 4.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 8.45. 10554g

Wszystkim Krewnym, Dyrekcji Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu Mięsnego w Po­
znaniu, Radzie Zakładowej, POP. Współpracow­
nikom Pracownikom Warsztatu i Warsztatu 
nr 1. Przyjaciołom. Znajomym oraz Lokato­
rom, Wszystkim którzy okazali nam współczu­
cie. złożyli wieńce, kwiaty i oddali ostatnią 
nrzysługę

Stanisławowi WALKOWIAKOWI

10241g

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składa

żona z dziećmi Poznań, ul Łukaszewicza 26 m.

W smutku pogrążona

Ul. Chociszewskiego 39. 10705g

4- Dnia 22 stycznia 1981 roku zmarła po clęż- 
I kich cierpienia«h, opatrzona Sakramentem 
Chorych — przeżywszy lat 82. nasza najdroż­
sza mamusia, teściowa 1 babcia, śp.

WIKTORIA BANASZAK
z domu Stachowiak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 
o godzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

10673g
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Bojerowy 
mistrz Europy

Świetnie spisał się na bojero­
wych mistrzostwach Europy roz­
grywanych w szwedzkiej miejsco 
wości Vaenersborg zawodnik 
Jacht Klubu Wielkopolski — 
Bogdan Kramer, który obronił ty

tuł mistrza Europy.
Fot. — CAF

Udany występ 
piłkarzy w Tokio

(PAP) Polscy młodzi piłka­
rze udanie zainaugurowali 
swoje występy w Japonii. Na 
Stadionie Narodowym w To­
kio drużyna polska pokonała 
zasłużenie pierwszą reprezen­
tację Japonii. W pierwszej 
części gry nasza drużyna mia­
ła wyraźną przewagę, którą u- 
dokumentowała dwoma bram 
kami. W 9 min. Kazimierz Bu 
da celnym strzałem zakończył 
akcję Mirosława Okońskiego 
a w tej części gry ■ na listę 
strzelców wpisał się także Ją 
rosław Nowicki.

Piłkarze Lecha trenują w Wałczu

Wszystko zależy od przygotowań
INFORMACJA WŁASNA

Obecny selekcjoner kadry 
narodowej — Antoni Piechni- 
czek zwykł mówić: „pokaż mi 
jak trenujesz, a powiem ci jak 
będziesz grał”. Trener piłka­
rzy Lecha — Wojciech Łaza- 
rek reprezentuje pogląd po­
dobny. Jesień dla kolejarskie­
go zespcśu nie była korzyst­
na. Lechici zgromadzili w 14 
meczach zaledwie 10 punktów 
i na wiosnę czeka ich ciężka 
walka o uratowanie ligowego 
bytu. Nic więc dziwnego, że 
przygotowania do rewanżowej 
rundy spotkań muszą być 
bardzo staranne. Od tego bo­
wiem jak przepracowany zo­
stanie okres zimowej przerwy, 
zależeć będzie forma prezen­
towana w ligowych pojedyn­
kach wiosną.

Lechici zajęcia wznowili 
już 29 grudnia. Trenowali w 
Poznaniu, pracując nad pcipra 
wą sprawności ogólnej. 19 sty 
cznia szeroka kadra zespołu 
wyjechała do Wałcza gdzie roz 
począł się drugi etap przygo­
towań. poświęcony głównie 
wyrobieniu wytrzymałości. 
Trenerzy Wojciech Lazarek i 
Włodzimierz Jakubowski (trze 
ci ze szkoleniowców pierwsze 
go zespołu — Marian Pasek 
pciwrócił do Górnika Konin) 
— mają do dyspozycji 23 za­
wodników. Są to: Wilczek. Mą 
drachowski. Lewicki. Barć za k. 
Strugarek. Marchlewicz. Wiś­
niewski. Szewczyk. Małek (po 
zyskany ze Stal: Kraśnik). 
Skurczyński, Szpakowski. Ptak 
(przybył do Lecha z Lechii

Kiszykarki Lecha w natarciu
Kibice koszykówki w Pozna 

niu znów przeżywali sporo 
emocji, i to w większości przy 
jemnych, bowiem z czterech 
spotkań I ligi kobiet trzy za­
kończyły się sukcesami poznań 
skich zespołów. Dwukrotnie 
jako zwycięzca schodził z par 
kietu Lech. Koszykarkom AZS 
udało się pokonać tylko Włók 
niarza Białystok, Spójnia bo­
wiem okazała się zbyt silnym 
rywalem.

Najwięcej spodziewano się 
po meczu Lech — Spójnia. 
Zmierzyły się bowiem dwa ze 
społy ze ścisłej czołówki, a po 
jedynek ten był najważniejszy 
nie tylko w Poznaniu ale w 
całej kolejce ligowej. Ci co 
przybyli w sobotę do sali 
WOSiR nie zawiedli się. By­
li świadkami widowiska nie 
stojącego wprawdzie na wyso 
kim poziomie, ale szalenie emo 
cjonującego, w którym przez 
cały czas toczyła się zacięta 
walka.

Koszykarki Lecha wyszły na 
boisko bardzo skoncentrowa­
ne i już po pierwszych akcjach 
widać było, że z determinacją 
walczyć będą o zwycięstwo. 
Właśnie w początkowych mi­
nutach poznanianki wywalczy­
ły sobie 10 punktów przewagi, 
które jak się okazało miały 
decydujący wpływ na końco­
wy rezultat. Druga połowa bo 
wiem, to ciągły napór pragną­
cej odrobić straty Spójni. 
Gdańszczanki przeszły na pres 
sing nie pozostawiając chwili 
wytchnienia zespołowi gospo 
darzy. Lechitki dzielnie od­
pierały ataki Spójni, ale gdy 
boisko za 5 przewinień osobis 
tych zaczęły opuszczać kolej­
no Stróżyna, Tylkowska, Stę- 
życka i Lubczyńska, przewaga 
Lecha systematycznie malała. 
Decydujące dla losów meczu 
punkty zdobyła na 35 sekund 
przed zakończeniem meczu 
Linka, która podwyższyła re­
zultat na '65:61.

Emocji spodziewano się tak 
że w meczu AZS — Spójnia. 
Owszem, było ich nawet spo­
ro, ale jedynie w pierwszej po

INFORMACJA WŁASNA
W ubiegłym tygodniu przed 

Sądem Rejonowym w Wałczu 
rozpoczął się proces przeciw­
ko znanemu narciarzowi by­
łemu mistrzowi świata — Jó­
zefowi Luszoakowi. Akt oskar 
żenią zarzucą Łuszczkowi że 
będąc pod wpływem alfcoiho- 
Lu prowadził samochód i spo­
wodował wypadek drogowy w

Piechowice). Chojnacki, Krzy 
żanowski, Niemyt (18-letni u- 
tałentowany wychowanek klu 
bu). Oblewski, Kasalik, Plata, 
Bukclwski, Marcinkowski, Po- 
moryn (były gracz Warty a o- 
statnio Polonii Bytom stara­
jący się o przyjście do Lecha), 
Krawczyk i Woliński. Braku­
je w tym gronie Mowlika i 
Pawlaka, którzy przebywają 
na zgrupowaniu kadry narodo 
wej w Karpaczu. Z kadry zes 
połu ubyli: Milewski, kitóry 
grać będzie we Francji oraz 
Mrozżjiski i Kudyba. którzy 
powrócili do swych byłych 
klubów — Warty i Karkono­
szy Jelenia Góra.

W Wałczu lechici trenują 
trzy razy dziennie. Raz w te 
renie (zabawy biegowe w le- 
sie, bądź zajęcia na boisku pił 
karskim, raz w sali, a po ko­
lacji grają jeszcze (również w 
sali w tenis nożny). Najbar­
dziej absorbujący jest trening 
w sali, w trakcie którego wy­
konać trzeba wiele ćwiczeń o 
charakterze siłowo — wytrzy­
małościowym. Jeden z takich 
treningów miałem okazję ob­
serwować. W sali zgromadzo­
no wszystko co tylko w maga 
synach wałeckiego COS moż­
na było znaleźć: płotki, matę 
race, ‘piłki lekarskie, sztangi. 
ciężarki, skrzynie, ławeczki, 
skakanki, pasy z obciążeniem 
Trenerzy zbudowali 23 tzw. 
stacje i na każdej z nich za­
wodnicy musie li ćwiczyć dwu 
krotnie. Nikt sę nie oszczędzał 
Czasami piłkarze narzekali, 
że od wysiłku rob: się ciemno 
przed oczyma, ale wtedy tre­
ner Lazarek mówił że zapali

Fragment sobotniego meczu 
Lech — Spójnia. W walce o pił­
kę poznanianka Lubczyńska (z 
lewej) i gdańszczanka Gertchen.

Fot. — R. Królak

łowię. Akademiczki rozpoczę 
ły bardzo obiecująco, prowa­
dząc przez kilkanaście minut, 
a do 17 minuty tocząc z bar­
dziej renomowanym rywalem 
wyrównany bój. Właśnie w 
17 minucie stan meczu był 
jeszcze remisowy 30:30. W o- 
statnich trzech minutach pierw 
szej części gry punkty zdoby 
wały jednak głównie gdańsz­
czanki. Po przerwie pozna­
nianki, z wyjątkiem ‘ końco­
wych kilku minut, usiłowały 
odrobić straty. Spójnia jed­
nak doskonale kierowana 
przez duet rozgrywających 
Bogdańska — Michalak, cały 
czas utrzymywały korzystną 
dla siebie różnicę punktów, a 
w końcówce, gdy AZS zrezyg 
nował z walki zwiększyła jesz 
cze rozmiary zwycięstwa.

O meczach z Włókniarzem 
krótko. Nie jest to zespół o 
wielkich umiejętnościach, ale 
grający szybko i szukający 
w każdym meczu szansy na 
zwycięstwo. Przekonały się o 
tym zwłaszcza akademiczki, 
które początkowo zbagatelizo 
wały rywala i później musia- 
ły bardzo ciężko pracować by 
odrobić straty poniesione w 
pierwszych 15 minutach gry.

Proces przeciwko 
J. Łuszczkowi odroczony 

okolicach Wałcza, w wyniku 
którego jedna z pasażerek do- 
anała ■cfbrażeń ciała oraz na­
kłanianie świadków zdarzenia 
do Składania w śledztwie fał 
szywych zeznań.

światło, czym ucinał wszelkie 
dyskusje.

Szkoleniowcy Lecha z prze­
biegu zgrupowania są zadowo 
leni. Wzorem dla wszystkich 
są zawodnicy doświadczeni 
którzy trenują niezwykłe su­
miennie. Liczne zaś grono mło 
dzieży dysponującej doskona­
łymi warunkami fizycznymi 
czyni wszystko, by dorównać 
starszym. Jest więc w zespole 
rywalizacja i wszyscy ćwiczą 
bardzo sumiennie.. Ważne jest 
też. że nikt nie uskarża się na 
kontuzje. Jedynie Szewczyk, 
który na początku miesiąca 
przeszedł operację kości jarz 
mowej nie może jeszcze wyko 
nywać pewnych ćwiczeń, ale 
za kilkanaście dni i on będzie 
w pełni sił.

W Wałczu lechici przeby­
wać będą do końca mesiiąca 
Od 1 lutego kolejarze treno­
wać będą w Poznaniu na sta­
dionie przy ul. Bułgarskiej ' 
w sali Posnanii oraz rozegra­
ją kilka spotkań sparringo- 
wych m. in. z Wartą i Zawi­
szą. 11 lutego piłkarze Lecha 
wyjadą do Jeny (NRD) gdzie 
rozegrają dwa mecze, w tym 

jeden ze znanym zespołem Carl 
Zeiss. 14 lutego wrócą do Poz 
nania by dwa dni później wy 
jechać na dziesięciodniowe 
zgrupowanie do Kamienia ko­
ło Rybnika. Na Śląsku piłka­
rze uczestniczyć będą w tre­
ningach specjalistycznych oraz 
rozegrają kolejne mecze spa- 
rringowe. Gdy lechici powró­
cą do Poznania do pierwszego 
ligowego spotkania z Bałty­
kiem pozostaną już tylko dwa 
tygodnie, (wił)

Na szczęście im się to udało. 
Włókniarza pokonał także 
Lech, lecz i w tym przypadku 
sukces nie przyszedł łatwo. W 
27 minucie był nawet rezultat 
remisowy 52:52. Lechitki to 
jednak zbyt rutynowana dru­
żyna, by dać sobie odebrać 
zwycięstwo. Zaczęły grać bar 
dziej uważnie i ich przewaga 
systematycznie wzrostała. Po 
stawą poznanienek w tym me 
czu nie można się było za­
chwycać, ale najistotniejszy 
jest nie styl a końcowy efekt. 
Ten zaś nie taki, że koszykarki 
Lecha zdobyły kolejne punk­
ty i umocniły swą pozycję w 
gronie najlepszych drużyn kra 
ju.

WIESŁAW ŁUCZAK

AZS — WŁÓKNIARZ 
BIAŁYSTOK 74:69 (34:37)

AZS: Komorowska 20, Kamińs­
ka 15, Grześczyk i Kubiak po 14, 
Wieczorek 7, Pawlak i Ludwiczak 
po 2.

Włókniarz: Pankowska 19, Szy­
mańska 15, Wysocka 12. Sowińs­
ka 9, J. Lewkowska 8, Mozolews- 
ka 6.

LECH — SPÓJNIA 
65:63 (41:30)

Lech: Linka 20. Stężycka 15, Ba 
rańska 11, Stróżyna 9, Reut 6, 
Lubczyńska 4.

Spójnia: Michalak 15, Wiśniews 
ka 14, Bogdańska 13 Gertchen 9, 
Wojciechowska i Konwent po 4, 
Paszki i Stankiewicz po 2,

AZS — SPÓJNIA 58:76 (32:41)
AZS: Komorowska 19, Grześ­

czyk 14, Kamińska 11, Kubiak 10, 
Wieczorek i Pawlak po 2.

Spójnia: Michalak 15, Bogdań­
ska 14, Gertchen i Wiśniewska po 

12, Stankiewicz 11, Wojciechowska 
7, Konwent 5.

LECH — WŁÓKNIARZ 
BIAŁYSTOK 81:67 (46:36)

Lech: Linka 18, Stróżyna i Stę- 
źycka po 14, Lubczyńska 12, Ba­
rańska 8. Reut 7, Issmer 6, Tyl­
kowska 2.

Włókniarz: Wysocka 19, Mozo- 
lewska 13, Pańkowska, Sowińska 
i Szymańska po 9, J. Lewkowska 
i H. Lewkowska po 4.

Po pierwszych przesłucha­
niach, które nie wniosły do 
sprawy nic nowego, przewód 
niczący składu orzekającego 
na wniosek prokuratora posta 
ncwjł odroczyć proces do 2 łu 
tego. Decyzja ta spowodowa­
na została koniecznością zeb­
rania dalszych materiałów o- 
raz powołania kolejnych 
świadków, (wił)

W. Kozakiewicz wygrał 
w Kansas City

(PAP) Mistrz olimpijski Włady­
sław Kozakiewicz wygrał w Kan­
sas City konkurs skoku o tyczce. 
Kozakiewicz wyprzdził Ameryka­
nina Steve Stubblefielda, a obaj 
pokonali wysokość — 5,35. Podczas 
mityngu padło kilka dobrych re­
zultatów. W trójskoku zwyciężył 
Australijczyk łan Campbell — 
16,64, bieg na 60 jardów ppł. wy­
grał Dan Labitt (USA) — 7,22 
przed Jurijem Czerwaniewem 
(ZSRR) — 7,24.

Stal — Pogoń 80:78 i 84:126
Gwardia — AZS Koszalin 

93:86 i 64:126
Zastał — Spójnia Gdańsk

87:105 i 98:81
Astoria — AZS W-wa 77:74 i 69:81

koszykówka
I LIGA KOBIET

Slęza — Włókniarz Pabianice 73:54
Slęza — ŁKS 77:83
AZS Katowice — ŁKS 70:91
AZS Katowice —

Włókniarz Pabianice 65:62
AZS P-ń — Spójnia 58:76
AZS P-ń — Włókniarz Białystok

74:69
Lech — Włókniarz Białystok 81:67
Lech — Spójnia 65:63
Hutnik — Wisła 68:51

II LIGA MĘŻCZYZN 
Grupa B

Spójnia Stargard — Lech

1. Spójnia 11 20 788—681
2 Wisła 10 19 696—552
3 ŁKS 11 19 848—764
4. Lech 11 19 787—767
5 Slęza 11 16 791—763
6 AZS P-ń 11 15 767—778
7. Włókniarz

8 Hutnik

Pabianice
11 15
10 13

727—755
662—724

9. Włókniarz Białystok
11 13

10. AZS Katowice 11 13
729—843
692—860

93:102 i 87:98

COS w Wałczu
INFORMACJA WŁASNA

W miniony piątek w Central 
nym Ośrodku Sportowym w 
Wałczu odbyło się ogłoszenie 
wyników i wręczenie nagród 
w organizowanym przez COS, 
GKKFiS oraz redakcję „Spor­
tu” współzawodnictwie „O- 
środek sportowy na medal”. 
W konkursie tym oceniano 
pracę wszystkich ośrodków 
sportowych w latach 1977-

Olimpia zdobyła
Przewodzące stawce drugołigo- 

wych drużyn koszykarki Olimpii 
zdobyły kolejne punkty pokonu­
jąc dwukrotnie na własnym boisku 
Czarnych Szczecin 89:89 (43:34) i 
76:71 (2i9:41). O ile w pierwszym 
me czai zespół gości tylko w po­
czątkowych minutach zdołał na­
wiązać z poznaniankami wyrów­
naną walkę, to w drugim pojedyn 
ku losy mecziu ważyły się aż do 
końcowych sekund.

W pierwszej połowie niedzielne­
go meczu gwardżistki zaprezento­
wały się bardzo słabe. Duża nie­
skuteczność w ataku a przede 
wszystkim ogromna liczba błędów 
w obronie spowodowały, że Czar­
ni w tej części gry wywalczyli 12 
punktów przewagi. Po zmianie 
stron na parkiecie widzieliśmy 
jednak zupełnie inny zespół Olim-

Siatkarki AZS AWF wygrały i liderem
Siatkarki AZS AWF spot­

kały się z liderem H-iigoiwej 
tabeli Gedanią Gdańsk. W me 
ceu sobotnim poananianki uleg 
ły Gedanii 1:3 (15:7, 8:15, 13:15 
6:15), a w dniu następnym 
zwyciężyły w takim samym 
stosunku setów 3:1 (15:12, 9:15 
15:8, 15:7).

Już w pierwszym spotkaniu 
akademiczki zasygnalizowały 
powrót dobrej formy. Mimo 
niekorzystnego wyniku zapre­
zentowały się z jak- najlepszej 
strony. Grały pewnie i z du­
żą ambicją nie sprostały jed­
nak rywalkom o znakomitych 
warunkach fizycznych. Właś­
ciwie wszystko rozstrzygnęło 
się w trzecim secie, gdy ze 
stanu 4:11 alkademiczki „wy­
ciągnęły” do 12:11. Niestety 
gdańszczanki potrafiły się amo 
bilizować i wygrały tego seta 
oraz następnego ą tym samym 
całe spotkanie.

Mecz niedzielny rozpoczął 
się podobnie. Po wygranym 
pierwszym secie. AZS AWF

Pocztowiec zwiększa przewagę
Pierwsze spotkania rewanżowej 

rundy rc-zgrywek seniorów o ha-
Iowy puchar PZHT w hokeju na 
trawie w grupie I wyższej przy­
niosły dwa zwycięstwa liderowi 
Pocztowcowi. Pokonanym był wy­
magający przeciwnik — AZS AWF 
Katowice. Pierwszy mecz Poczto­
wiec wygrał 17:14 (9:6), a drugi 
11:9 (6:7). Dobrze wyszkoleni tech­
nicznie akademicy, zwłaszcza w 
niedzielę bliscy byli wywiezienia 
z Poznania przynajmniej 1 punk­
tu. Przy stanie 10:8 Horwat strze­
lił dla AZS gola z karnego. Goś­
cie wycofali na półtorej minuty 
przed końcem z gry bramkarza, 
licząc przynajmniej na remis. Nie 
udał się ten manewr, gdyż Kruś 
wykorzystał krótki róg i Poczto­
wiec wygrał różnicą dwóch bra­
mek.

Dwa punkty z gorącego terenu 
Siemianowic przywiozła Warta.

1. Lech 22 44
2 Spójnia Gdańsk

22 37
3 Pogoń 22 37
4. AZS W-wa 22 36
5. Zastał 22 31
6. AZS Koszalin 

22 30
7 Astoria 22 29
8. Gwardia 22 29
9. Stal 22 29

10. Spójnia Stargard 
22 28

2205—1748

1977—1805 
2061—1910 
1947—1757 
1967—1970

1852—1944 
1713—1916 
1834—2076 
1829—2117

1831—1943

Siatkówka
II LIGA MĘŻCZYZN 

Grupa I
Mazowsze — Budowlani 0:3 i 1:3
Lechia — Posnania 3:1 1 2:3
Włocławia — Gwardia 2:3 i 1:3
Wifama - Calisia 3:0 i 3:2
Stal Stocznia — Narew 3:0 i 3:0
L Stal Stocznia 22 19 63—23

1. Polonez 22 17 M—35
2. Warmia 22 16 57—273. Gedania 22 16 35—34
4. Budowlani 22 13 47—375. AZS W-wa 22 12 48—43
6., Sarmata 22 9 42—491- AZS AWF P-ń 22 9 38—488. AZS Biała Podlaska

3- Spójnia
10 Start

22
22
22

8
7
3

37-^2
39-51
17—62

znów najlepszy
1980. W minionym czteroleciu 
najlepszym okazał się — już 
po raz tnzeci — ośrodek COS 
w Wałczu, który wyprzedsdł 
Spałę, Zakopane. Warszawę, 
Cetoiewo 1 Giżycko. Załoga 
zwycięskiego ośrddtka Otrzy­
mała od redakcji ,,Sportu” pu 
char i pamiątkowe propończy 
ki a od COS i GKKFiS środ­
ki finansowe na zalkiup spmzę- 
tu sportowego cfaz nagrody 
pieniężne, (wił)

kolejne punkty
pii. Gwardzistki grały znacznie 
uważniej w defensywie i skutecz­
niej w ataku, gdzie celnymi rzu­
tami z dystansu popisywała, się 
Stęsik, a pod tA-licami brylowa­
ła Brząkała. Początkowo pozna­
nia nkcm trudno przychodziło od­
rabianie strat gdyż w zespole goś­
ci bąrdzo celnie rzucała Kraw­
czyńska. Jednak w ostatnich 10 
minutach gry, drużyna gospoda­
rzy dominowała na parkiecie zde 
cydowanie 1 zdołała-nie tylko od­
robić straty ale również wywal­
czyć przewagę dającą zwycięstwo.

Najwięcej punktów dla Olimpii 
zdobyła Brząkała 27 i 31, Stęsik 
23 i 20 oraz Feldmann 12 i 11. 
Dla Czarnych: Wolska 16 i 16, Dę- 
bówska 16 i 16 oraz Krawczyńska 
8 i 24. (wił)

'przegrał drugiego i praktycz­
nie trzeci set stał się znów de 
cydującym. Poznanianki za­
grały w nim świetlnie. Cieszy 
ła przede wszystkim znakomita 
gra w bloku co nie było łat­
we przeciw wysokim zawod­
niczkom Gedanii. Od pOcząltku 
tego seta poznanianki prowa­
dziły i. nie oddały tej przewa­
gi do końca. Ostatniego seta 
gdynianki oddały niemalże 
be.z wałki. AZS AWF prowa­
dził już 14:4 by zakończyć to 
zwycięskie spotkanie 15:7 w 
ostatnim secie.

Akademioziki rozegrały Tiar 
dzo dobre spotkania. Grają 
tak jak w pamiętnych mistao 
stwacłi akademickich. Utrzy­
mać ten poziom do końca roe 
gry wek powinno stać się cę- 
lem wiodącym siatkarek AZS 
AWF.

Za oba spotkania cała dru­
żyna zasługuje na wyróżnie­
nie, a przede wszystkim R. 
Drygas za mądrą taktykę 1 za 
sikakujące minięcia w ataku, 

(leg)

Po porażce z Górnikiem w pierw­
szym meczu 10:12 (4:7) w rewan­
żu zwyciężyła pewnie 16:11 (6:6). 
Nareszcie zaczęli strzelać młodzi: 
W. Tórz w drugim spotkaniu zdo 
był 7 bramek.

W tabeli grupy I prowadzi Pocz 
łowiec 15 pkt., przed Górnikiem 
12, Wartą — 9, AZS AWF Kato­
wice — 8 i Siemianowiczanką — 4.

¥
Wyniki II turnieju strefowego 

rozgrywek o halowy puchar PZHT 
juniorów w Poznaniu: Pomorza­
nin II — Polonia Środa 3:5, Lech 
— Warta 9:7, Pomorzanin II — 
Pocztowiec 3:7, Polonia — Warta 
7:8, Pocztowiec — Lech 9:6, War­
ta — Pomorzanin II 7:4. Poczto­
wiec — Polonia 6:7, Lech — Po­
morzanin II 8:5. Warta — Poczto­
wiec 4:5, Polonia — Lech Łt5. (ad)

II LIGA KOBIET 
Grupa I

2. Wifama 22 16 52—35
3. Posnania 22 16 51—35
4 Lechia 22 12 50—39
5 Narew ' 22 12 44—45
6 Calisia 22 11 41—40
7 Gwardia 22 9 41—46
8 Budowlani 22 7 39—52
9. Włocławia 22 6 34—54

10. Mazowsze 22 2 15—61

AZS Biała Podlaska — Warmia 
0:3 i 3:1

AZS AWF Poznań — Gedania 
1:3 i 3:1

Start — Polonez 0:3 1 1:3
AZS W-wa — Spójnia 3:2 i 1:3
Budowlani — Sarmata 3:0 i 3:1


